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PRZEDS11 WSCIELSTWA:
BIENSAKOME -  Bufet Kolejowy.
BRASł A W — Księgarnia T-wi „Lot".
BA3ANOWICZE — ul, Szeptyckiego -■ A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego 
DUKS2T7 — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamko- a - -  W. WlodJi.iierow. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzwiski. 
iWIEN‘EC -  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KDEOj Sklep „jianość".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MateskJ.
MOI ODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — taL Ratuszowa — llsięganrlr Jażwlńśskle£r. 
NOWOGRODEM — Kiosk SŁ MJehftlskfcf .
N. SWIĘCIANY — Kslfgami- T-wu „Ruch*.
OSZA11AN/, -  Kslę gm iia Spóldz. Nauce:
PIŃSK — Księgamif Polska — SŁ Ek-dr j m  
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁONiM — Księgarnia D. Łabowskiego, tsL Mickiewicza 15 
STOŁPCE — Księgarnia T we jRocte*.
ST. SWIĘCIANY — uL .tysek B — N Tsrfe^tejskŁ 
WILEjKA POWIATOWA -  uL fflickiewfcza 24 F. Jnczewuks 
V- ARSZAWA — T-wa Kułę^. KoL „Rnch“-

PRENU MER AT A miesięczna z  odnlebicriem dc łomu lub z
0 ”zesyłką pocztową 4 zl., zaeranicę 7 z \  Konto czekowe “ .K.G 
‘Ir. 80359. W sprzedaży detal, c ma pojedyńcz^go n-ru 20 gr,

OUata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionyeh nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

M B  a U H B W K  H B W  H M H i i----  a— — -------- - -------
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedroszpaltowy na stronie 2-ej i 3-e, gr. 40. Kft tekstem 15 gr Komunikaty oraz 
n-.dzstane milimetr .50 gr, Kronika reklateowa milimetr 60 gr. W numerach śwdąteeznyah oraz z prowincji o 25 ptor drożej 
Eaprarficine 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 5C proc iroże;’, Administruj* nie przyjmuje ostrzeżeń co 
dc miejsca, "i errriny druku mogą być przez Aaministrację zmieniane dowolnie. Ki. dostarczenie mim en dowodowego 20 gr.

l i i OdpsffifEił Ironcutóo na propozycją Hoppera
P a RYŻ. PAT *— Prezes rady mi-

Jedną z głównych przyczyn współ- ją zbyt wielkie trudności międzynaro- nistrów Lavał przyjął w dniu 24 b. ni.
czesnego kryzysu gospodarczego jest 
niewspółmierny podział złota między 
Europą a Ameryką z jednej strony, 
mięazy Francją a innzmi państwami
kontyneritu Europy z drugiej. utrudnia icn.rozwój gospodarczy.

zobowiązania Europy wobec Ame- Polska jest w wysokim stopniu za- 
ryki z tytułu długów wojennych wync- interesowaną w przyjęciu propozycji
szą w^az z procentami 11 miljardów Hoovera, handel bowiem z Niemcami,
dolarów. Dodajmy do tego, że Stany to największa pozycja w  naszym bi-

Prcf. Bedjer doktorem 
honoris caura U. S. B. 

w Wilnie
m .z d z i e c h o w s k : v  d r ę c z y ł

DYPLOM.

AARYZ. PAT. Vy ambasadzie

vera Odpowiedź ta przetelegrafowana obecnego kryzysu finansowego.
została ambasadorowi francuskiemu W Owiązując dc próp&ycji Hooyera, kam j»ROF

, clerz Bruening oświadczył: Projektowany
dowe polityczne, aby mogły być pod- am basadora Stanów Zjednoczonych W aszyngtonie który miał ją wręczyc ]Qk zwłokj według propozycji Hooyera, nie- 
porą Francji, ich ciężka sytuacja w po- Edge, któremu wręczył odpowjzdż h an  jeszcze w ciągu tego dnia prezydenta- tylko prowadzić ma do odnowienia zaufania
lityce międzynarodowej czyni je pod cuska na propozycję prezydenta Hoo- wi Hooverowi. w dziedzinie gospodarczej, lecz również do poisKiej odoyło się w dniu 24 b. m.
wzgiędem kredytowym słabymi i to . T F U , T  n i m n u f c i w i  poparcia i wzmocnienia pokojow^o rozwo- uroczyste wręczenie prof. Bedier, ad-

6 * 3 J 3 CO ZAWIERA TEKST ODPOWIEDZI ju stosunków, opartego na współtracr mię- . . { L - o n  * «s j
^  & mmistratorowi College de France, dy-

Tekst oupowiedzi francuskiej, kto- Aby uopiąć tego celu, wymj słono czy^ °  ow^_ ; doktora honoris causa Uniwer-
ra została w dnm 24 b. m. zakomuni- dość dowcipną formę. Zamiast proste- Pro,ekt amerykański utoruje drogę dla v
kowana ambasadorowi am/ery kańskie- go nioratorjum, Niemcy wniosłyby do
mu w Paryżu, zostanie ogłoszony, do- Banku Wypłat Międzynarodowych
piero, gdy odpowiedź dojdzie do W a- roczną bezwarunkową spłatę, wynika-

Zjednoczone wyzyskując swe stanowi- lansie handlowym i skurczenie się ryn- szyngtonu. jącą z zobowiązań planu Younga, p°-
sko państw a memal samowystarczal- ku n.emieckiego w 1930 r. wpłynęło Główną mysią rządu irancusKiego czem sama tym sposobem , sptacoi, i
nego (95 proc produkcji amerykaó- ujemnie na sumę obrotów naszego wy- ies  ̂ wciągnięcie o ile możliwe planu zostałaby późni* zwrócona zesz
sklej, są przeznaczone na ryneK we,w- wozu, wpłynęło też ujemnie na nasze Y o u n J F S y W ^ T -  to S a % u & m a S t  z w y k i operacja sPrawacł tych szczególnie ważną rolę ode- |  pokoleń uczonych czerpało światło
„ętrzny za lećc ie  5 -roc. na rynl Ob- ,„ w r s„ tJe, [yż instalacje mwes.ycj.j- ,?c Iiainmiejszefeo f  ocfiip ien ia  nehalte, yjna i a .loacja d. Niemiec
ce), odgrodziły się oa Europy wyso- ne otrzymujemy przeważnie z Niemiec od tego pianu, uniknąć rozpoczęcia oa- okazałaby się tą samą, jaką pi4ewidu- ^  v J;.ozwoju t>cy stosunJ^ w>
kiemi cłami ochronnemi i posiadają bi- na kredyt Kunjunkiura gospodarcza rzucania koncepcji z takim trudem już Je Pia" Hoc vera.
la.is czynny gromadzą więc złoto przez w Niemczech decyduje o konjunkturzc postawionej na nogi.
czynność swegc bilansu, przez procen- gospodarczej w Polsce, lest to nakaz ■■■■ ■■ ■ i  n ___Wielka mowa kanclerza Bruenmga

tego wielkiego dzieła, o ile kraje zaintereso­
wane, okażą wobec projekta tyle serdecz­
ności, ile sam twórca. Rząd niemiecki gotów  
jest wszystkiemi silanu współpracować w 
tynr właśnie celu z inicjatywą amen’ 
kańską.

Rząd niemiecki* uświadamia sobie, że w

sytetu im Stefana Batorego w Wilnie. 
—  Wręcżenia dokonał prof. Zdzie- 
chowski, wygłaszając serdeczne prze­
mówienie. Oddał on hołd zasługom 
prof. Bedier i znaKomitej uczelni, na 
której czele stoi i u której źródła wie-

ty; oraz spłaty rat europejskich Stany ekonomiczny, oa naszej woli nieza-
Zjednoczone mają inflację złota, 1 j. 
naamiar złota, jak przed kilkoma laty 
państwa europejskije miały nadmiar 
swych walut, co jest czynnikiem dro­
żyzny w Ameryce. Państw a europej­
skie z wyjątkiem Francji, Anglji, Ho- 
landji i krajów skandynawskich, po- 
siaaają brak kapitałów obiegowych.

Spłaty reparacyjne Niemiec przy
obecnym kryzysie gospodarczym mogą
zachwiać ich walutę, co byłoby klęską ---------------- -
nety lko dla Niemiec, ale i dla całej AUDJENCJE U P. PREZYDENTA
środkowej Europy, w bilansach bo- WARSZa W \ .  Pat. Pan Prezydent
wiem handlowych wszystkich państw Rzeczypospolitej przyjął w dn. 24
środkowej Europy, Niemcy zajmują hm, o godz. ł i  jjrez,esa Ban tu R,ol-
pierwszorzędne s tanow isko . 'Z achw ia- ^ e g o  p. Wróblewskiego. O goaz 

. . . 12 ej Pan Prezydent przyjął delega-
me gospodarcze Niemiec, oiaz ich Wa cj^ ogólno-polskiego zjazdu
luty, wpłynęłoby ujemnie na Stanach oszczędnościowego w osobach “dr.

leżny
Przyjęcie propozycji Hoovera daje 

nam bezpośrednio ulgę budżletową na 
5 milj dok, które winniśmy zapłacić z 
tytułu kredytów na odbudowę.

Zaznaczamy, ze chodzi tu o kreay- 
ty, zawarte ju państwa amerykańskie­
go, nie zaś o pożyczk' zawarte na ryn­
ku amerykańskim

Wład. Stuanicki.

( (Zaproszenie do „francuskiego Cheouers
BERLiN. PAT. Wczoraj okoio północy z ostrzeżeniem, ażeby nie oczekiv“ino

w rozwoju tycfi stosunków, 
wierzy, że przy obustronnej dobrej wnh, 
znajdą się śroefle i diugi do zbliżenie nie 
n-.iecko-francuskiego

Rząd niemiecki ze swej strony nie zanie­
cha żadnej akcji, da wykazania dotrę1 
woli. Skoro tylko dojdzie do porozumienia 
■•v sprawie rocznej zwłoki spłat, wówczac 

°ń tetwo będzie w otwartej dyskusji utorować skini.

Prof. Bedjer podziękował za za­
szczyt, jaki go spotkał i podkreślił wie­
kowe węzły, łączące College de Fran­
ce z wyższeini uczelniami polskiemi, 
tudzież osobiste swe stosunki z wielo­
ma polskimi uczonymi, m. in. z prof. 
Kallenbachem i Wincentym Lutosław-

kancierz Bruening wygłosił przez radjo wiel urzeczywistnienia projektu amerykańskiego drogę zakrojonej na wielką skaię współpia? 
ką mowę polityczną. W słowach, p4nych zakończenia obecnej sytuacji w Niemczech. Cy nóędzy obu krajami 
uznania kanclerz wyraził sie o inicjatywie Wręcz przeciwnie, aopiero w toku 1932 da- Pragnąłbym — zakuńczył kanclerz Erue 
prezydenta Hoovera, zwracając się przytem dzą się odczuć barazo silnie następstwa ri\av — aby dla tego rozwoju wstępnych

— _ ;-------- rozmow znale.ć się mogła okazja, pc
dobna do tej, jaką stworzyło ostatnie spotka 
nie w Chetjuers, ala omówienia siosuiwów 
niiędzy Niemcami i Anglją.

Grubera i dyrektorów 
i Szczepkowskiego.

Zjednoczonych, które w ciągu ostat­
nich lat 10-ciu inwestowały w Niem­
czech około półtora miljarda dolarów'.
Francja, ów ośtrożny, spłoszony nte- 
aawnemi stratami bankier, wznowił 
swą akcję bankierską przedewszyst- 
kiem w Niemczech, w których odno­
wione warsztaty przemysłowe impono­
wały francuskim rentjerom.

Zachwianie finansowe Niemiec ude- 
rzyłobj po kieszeniach tych rentje- 
rów

W  tych warumeach propozycja 
Hoovera, polegająca na tern że Stany tykanie przez ambasadora 
Zjednoczone zgodzą się odroczyć na- ' źevecchiego, rząd włoski

Szarzyńskiego

Katastrofalny sprdiik wywozu 
amerykańskiego

WASZYNGTON. Pat. WartoSC wywozu Stanów Zjednoczonych 
w maju r.b. wynosiła tylko 205 miljonów dolarów wobec 320 
mfljonów doi. w maju 1930 r, Przywieziono do Stanów Zjedno­
czonych towarów za 182 mlijouy dolarów wober 285 miljonow 
doi. w r. 1930. Tegoroczny wywóz majowy Stanów Zjednoczonych 
był najniższy z pośród miesięcznych pozycyj wywozowych, po­
cząwszy od paźoziernlka 1914 roKu. Za 5-miesięczny oKres tego­
roczny wywóz Stanów Zjednoczonych wynosił 1.130 miljonów 
dolarów wobec 1.781 miljonów dolarów anal.ogiczr.ego okresu 
1930 roku.

Przy więczaniu djrplomu obkecni 
byli ze strony Francji prof. Maz.011, Paul 
Hazard i Abel Lefranc, ze strony pol­
skiej —  ambasadoiostwo Chłapowscy, 
prof Dembiński, min. Pułaski i prof. 
Zygmunt Załęski, delegat M-stw? W. 
R. i O. P

BILANS BANKU POLSKIEGO

W S  RSZAWA. PAT. —  Bilans 
Banku Polskiego za drugą tjekadę 
czerwca, wykazuje zapas złota 567.701 
tysięcy, ,. t. o 52 tys. więcej, niż w pć 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należ-

[ Z ( [ ! t  mmi ^ j « : g  z
Newa nota rządi1 faszystowski zu o

RZYM. PAT'. —  W odpowiedzi na Rząd wioski ponownie protestuje przeamiot sporu, środki, przeasięwz.ę- 
notę Stolicy Apostolskiej z dnia 12 b. przeciwko mieszaniu się Watykanu do te przeciwko niektórym organizacjom,
m., doręczonej w dniu 24 b. m. w W a- spraw wewnętrznych Włoch i wyraża podlegającym Akcji Kaiol., nie godzą za izecz PewTią, że po przyjęciu pro

SENSACYJNE KOMEN1 ARZE

Mowa kanclerza Bruemnga wywoiata w 
opinji nfemieckiej bardzo silne wrażenie.
„Deutsche AUgemeine Ztg.“ przypisuje mo­
w ie Kancierza, że jest otwarłem zaprosze­
niem pod adresem Francji do „francuskiego 
Chcąuers".
“  Hugenbergowski „Der Tag uważa, że n o śc i za g r a n ic z tie , z a lic z o n e  d o  u o k ry -  
Bruening powieoział sobie, że należy wy- c ia  z m n ie jsz y ły  s ię  o  5 4 .9 9 0  ty s ię c y  do  
stosować do Francji geoeramą oferte poko- 2 2 8 .1 7 9  ty s ięcy  z ł., n a to m ia st  n ieza li-  
ju. c z o n e  do  p o k ry c ia  w z r o s ły  o 4 .6 4 5  ty -

„12 Uhr Blatt" ogłasza sensacyjne ko- s ię c y  d o  1 0 4 .5 7 9  ty s ię c y  zł. P ortfe l 
nientarze, co do w czorajszego wystąpienia w e k s lo w y  w y k a z u je  z w ię k s z e n ie  o  
Brueninga. Koła oerlińsKie mają uważać mo 1 1 .6 6 4  tys. 1 w y n o s i 5 3 6  0 4 4  ty s ią c e ,  
wę Brueninga za zapouiedź zupemej zmiany P o z y c z k i z a s t a w o w e  w z r o s ły  o 2 .31 I 
kursu poli.yki zagranicznej Niemiec. Rząd ty s ię c y  do  7 5 .5 7 0  ty s ię c y  z ło ty c h . Inne 
niemiecki otrzymać miał z Parvża imorma- a k ty w a  z m n ie jsz y ły  s ię  O 6 8 0  ty s ię c y  
cje, ze tego rodzaju wystąpienie, uratować i w y n o s z ą  1 4 8 .0 3 5  ty s ię c y . W  p a s y -  
może pozycję Brianda w parlamencie fran- w a c h  p o z y c ja  n a ty c h m ia s t  p ła tn y ch  
cuskim. Odroczenie decyzji gabinetu francu- z o b o w ią z a ń  w z r o s ła  o 1 8 .9 3 9  ty s ię c y  . 
skiego, w  sprawie planu Hoovera, miało rze- O b ie g  b ile tó w  b a n k o w y ch  z m n ie jszy ł  
komo tylko na celu umożliwienie kanclerzo s ię  o  4 9 .7 3 3  ty s ią c e  d o  1 .1 2 7 .4 4 7  ty -  
wi w ygłoszenia m owy. W  Berlinie uważać s ię c y  zł. —  S to su n e k  p ro c e n lo w y  p o ­

k ry c ia  o b ie g u  b ile tó w  1 n a ty ch m ia st

leżne im spłaty 
europejskich, t j

państw dlużmczycb oświadcza, że prowadzone

włoskiego żal, że Stolica Apostolska trwa na bynajmniej w tę instytucje gdyż inter- 
pono,vnie sweetu stanowisku, zmierzającem do pretacja wspomnianego artyk. miała na 
jest suro- przeniesienia wypadków poza ich sie- względzie tylko organizacje, rozwija-

we śledztwo w celu stwierdzenia, czy dzibę naturalną, a to w drodze prze- jące działalność antypaństwową, któ
s / ia  lcparacyjnycn, i Kto cłopuscił się obrazy osoby Ojca mówień, depesz, apelowania do zagra- re tem sament nie należały do organi-

długów, zaciągniętych na cele odbu- świętego, oraz zniszczenia pałaców nicznej opinji publicznej, etc.. zady U nrzewidzianych w art. 43.
Jow y pod warunkiem, że panstw a te watykańskich, a także w celu ustalenia Rząd wyraża swą zgodę co do ce- Nota zaznacza w'końcu. że rzad wio

ewentualnej odpowiedzialności win- lowości sprecyzowania treści artyk. 43 ski, nie widzi trudności w przyłączeniuzgodzą się na odroczenie spłat nepara
cyjnych. Spłaty ieparacyjne obciążają n-vcn; w  tem zapewnianiu przeprowa- konkoidatu, jako jedynego w całej kon się do propozycji Watykanu, rozpoczę- ogłasza Trocki artykuł

rDAfito nrir-rtodwnia mtóśi-i do wpnrn laterańskiej, stanowiącego cia rokowań w celu polubownego i w którym poddaje druzgocącej krytyce nem zapotrzebowaniem obcych walut
C T l t K l n a a n  T H  1 l i /4  r r i l  m a ł a  r - m i r i  ^  11 . :  „  , 1 ______ ______________  1 t o  1/ i n  u m f i l n n l l A  1 0  ^  i  ^  i. „  : ~  I_ -J. * . t

N'emcV dzenia dochodzenia, mieści się już sa- wencji
mo przez sie wyrażenie uoolewan.a.

Spłaty państw sojuszniczych na Rząd włoski ze swej strony ou kil-
rzecz Ameryki w 1931 — 32  r. wy- ku miesięcy oczekuje wyrażenia mu
noszą okoio miljarda marek niem., spła u^01 wąnia z powodu manifestacyj an-
iy zaś reparacyjne Niemiec 1,7 miljarda tywłoskich ze strorjy jugosłowiańskich

1 . I r>i ”  \ i - władz duchownych,mk. niemieckich. Płatność Anglji wy- ,  J

r  w lŁ r  >*' - 32159,5 milj. doi., tyleż samo wynoszą a mają swą siedzibę w  budynkach eks •
sumy, przypadające Anglji od Niemiec ferytorjalnych, to rząd podkreśla spe-
w roku bieżącym. Anglja może więc cjalne obowrązk.. ciążące w  tym wzglę
przyjąć Drooozycję Hoovera, nie tra- UZIC 13 Stolicy loostoiskiej, gdyż iest
ac na tem ic V zvskt.iac tvlkc wrzmo n‘w ,,Pus^ Int- p zj wdej CKSte- ąc tern mc, a ... skując tylko wzmo rytorjalności mógł służyć do walki z

żerne rynku niemieckiego na swe wy- państwem włoskiem. *V kużdjm .a ^ e  
roby i na produkty swych domiujów zostało stwierdzone, że odm wały się!
1 kolonij, co też dodatnio odbije się na tam „tajne" zebran.a, utrzymane w  du- 
wywozie angielskim. W innej puzycji C*1U w Yra n*e nieprzychylnym ustrojo­

wi faszystowskiemu.

pozycji Hooveia przez rząd francuski, Niem pła’tnych zobowiązań Banku wyłącznie 
cy oficjalnie zrezygnują z projektu niemiec- złotem wynosi 3S.S4 proc. pokrycie 
ko-austrjackiej unji celnej. kiuszcowo-wralutowe 54,46 proc, wre-

szc.e pokrycie złotem samego tylko 
■r- a - _  .  . . .  ,  •obiegu biletów bankowych wynosiTracki o „psatilefce1' 50,3t>Oc.

Za pośrednictwem agencji praso- Należy zauważyć, że znaczny od- 
wej „King Factures Syndicate Co“ , pływ dewiz w obecnej dekadzie, będą-

o „piatiletce", cy niewątpliwie v/ zc/iązku z gwałtów

szybkieko zlikwidowania sporu

Niemiecko - sowiecki pakt

jest rrancia .  Jej rata ołatmeza Stanom 
Zjednoczonym wynosi 49,3 milj. doi. 
wierzytelności od Niemiec z tytułu od­
szkodowali są  o 120 milj. doi. większe 
od tej sumy Te 120 milj. doi. s tan o ­
wią 1/4  dochndu skarbu francuskiego,

Nie wydaje się wskazanem podda­
wać ponownie pod dyskusję środki 
przedsięwzięte or/eciwko stowarzy­
szeniom młodzieży. Rząd musiał inter- 
wenjować, aby zapobiec poważniej­
szym trudnościom i oddał w ten spe-

WARSZAWA. Pat: Dnia 24 czerwca zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Krestłnskl I ambasador niemiecki von Dircksen 
podpisali w Moskwie protokół o przedłużeniu mocy obowiązują­
cej paktu, zawartego między Z.S.R.R, a Rzeszą N-emierką dnia 
24 czerwca 1926 roku w derPnle. Równocześnie termin obowią­
zywania konwencji, zawartej przez oba rządy w spra wie procedury 
koncyljacyjnej, został uzależniony od trwania mocy obowiązują­
cej wyżej wzmiankowanego paktu.

W podpisanym dziś protokóle oba rządy dają wyraz swemu 
pragnieniu kontynuowania zapomocą przedłużenia tego paktu 
przyjacielskich stosunków, Istniejących między ZSRR a Niemcami 
a odpowiadających Interesom obu krajów, oraz dopomożenla do 
utrwalenia powszechnego pokoju. Pakt może być wypowiedzia­
ny zapomocą iJeKkaracji, uczynionej na rok zgóry,, ale w każdym 
razie nie wcześniej, jak dnia 30 czerwca 1933 roku. W przecFw- 
nym razie pakt automatycznie zachowuje nadal swą moc obo­
wiązującą. Pakt musi być ratyfikowany przez obie strony.

sowieckie przechwałki na temat wy- jakie wystąpiło w ostatnich dniach na 
tuja-ych nadziei przywiązywanych do giełdach w Wiedniu, Berlinie i Buda- 
planu pięcioletniego. Trocki dowodzi, peszcie, następuje po szeregu po scbie 
że jest rzeczą zupełnie wykluczoną, by następujących dekad pomyślnych, w 
obecna %>iatiletka“ mogła pod wzglę- ciągu których zapas dewiz, zaliczonych 
dem gospodarczym zrównać zacofaną do pokrycia kruszcowo-walutowego 
Rosję z krajami przemysłówemi Eu- wzrósł łącznie o kwotę około 61 mi- 
ropy, a zwłaszcza ze Sianami Zjedno- 'jona zł. 
czonenti. Programowi „Piatiletki" jbst —~ —
niesłychanie daleko do zrealizowania.

Widać z tego —  pisze Trocki, —  że 
cała ludność rosyjska będzie musiała 
dalej przyciągać jjasa i głodzić się w 
interesie wątpliwej przyszłości. Ozna-

WYCIECZKA DZIFNNIKARZY 
DUŃSKICH

KRAKÓW. PAT. —  Wczoraj przy-
cza to jednak tem samem, że wszelka ia ^  KraJaatfa^ wycieczka Jzjennika
socjalizacja jest niemożliwa, skoro w 
państwie panuje głód i nędza, skoro 
poziom produkcji jest niski, a ogólne 
zacofanie bije w  oczy. Rosja dzisiej-

rzy duńskich w liczbie 21 osób, pro­
wadzona przez red. Graua. Na dworcu 
powitali gości przedstawiciele 7 owa- 
rzystwa Obrony KI esów Zachodnich i

s /a , cierpiącą męki głodu, JaleKa jest Syndykatu Dziennikarzy. Wycieczka„ rtklTł-Ir.”  1 *_

r.ic więc dziwnego, że część prasj' usługi eligji katolickiej i Watyka­
nowi. — Sam orezes Akcji Katolickiej 
zgodził się z tem, że antyfaszyści po­
zostawali w ścisłej łączności z Akcją 
Katol. I że były w toku przygotowania 
do ruchu antypaństwowego. Jeżeli 
natomiast chód/*' o stowarzyszenia o 
charakterze wyłącznie religijnym, to 
wydane zostało zarządzenie, aby nie 

zaiysowuje gyjv one 0bjete dekretem o rozwiąza- 
: amerykan- *riu stowar: vszeń.

Zamknięcie uniwersytetu w Wiedniu

od socjalizmu.
7 rocki kończy swój artykuł: „Na­

ród rosyjski Dosiada olb-zymie zapas) 
energji, jednakże nie może się uchylić 
od ogólnego prawa, że rozwój gospo­
darczy i techniczny państwa będzie

-wiedzała zabytki Krakowa, 
Wieliczce oraz Zakopane.

saliny w

francuskiej wyraża ogromne niezado­
wolenie z propozycji Stanów Zjedno­
czonych, odrzucenie jednak tych pro- 
pozycyj pociąga za sobą niebezpiecz­
ne gospodarcze konsekwencje dla Eu­
ropy 1 dodajmy dla Francji 

Po wojnie światowej 
się . rozwija sie anlagómzn 
sko-angieiski. Każde z tych panstw 
we wzajemnej walce ekonomicznej usi­
lnie pozyskać NJemcy. Francja nie mo­
że być odosobnioną. Jej sprzymierzeń­
cy europejscy są zbyt słabi i posiada-

W ED FŃ  PAT
raj na uniwersytecie, rozszerzyły się również i na politechnikę Prasa liberalna dorobi, Jeże!
że zamknięcie uniwersytetu lastąriło na znak protestu przeciwko i B  ’
A(Jm'nis, racvj:iepo. Maja bvć też zamknięte i inne wyższe ucz< Irtiń; w Wiedniu. Rektor 1 - 1 1 ■ 1" -
uniwersytetu wiedeńskiego oświadczył wczoraj na zgromadzeniu studentów niemieckich to w n ik o w  b o lsz ew ic k ich  n a p o ty k a ją  na
/ auli uniwersytetu, że sen it akndem.cki stoi po stronie studentów niemieckich i że P rz e sz k o d y  rz e c z y w is to śc i, że nie po-

oędzie się starał ii.na drogi przeprowadzić organizację studentów niemieckich Grupa 'tra fia  oni o rz e k sz ta łc ić  Rosji w ra j pro-
studentów angielskich i amerykańskich, w razi.1 stałego zamknięcia uniwersytetu, za- ■ ; - ‘
mierzą zaskarżyć zarząd uniwersjtecki o zwrot części czesnego.

LOTNICY ANGIELSCY 
W WARSZAWIE

W A R S Z /W A  PAT. —  Dwaj fotni-— Demenstmcjestudentow w Wiedniu, jakie miały miejsce wczo w o ly w a ł d a le j n a  S tru k tu rę  sp o łe c z n ą . ' j ic „„  , *, n  ' ... . Al.
azszerzyły się również i na politechnikę Prasa liberalne donosi, je ż e li  so b ie  u p Y z y to m - .m / t p ća w d ę , hm  T ^ -  U tack  G ey ille  1 C h ap lin

przeciwka wyrokkwi Trybuna,,, ,9 2,ozll,„iem) że w :lkie in ib ic i„ tóe.

30. Po półtoragodzinn -.m pobycile lot­
nicy wystartował-’ z powrotem uo Lon­
dynu.

niu stowarzyszeń.

 ..
TRAGIZM GŁODNEGO 1 BEZ DACHU 
NAD GŁOWA DZIECKA NIECh a  
NIE CIĄŻY NA TWOIM SUMIENIU.

Konto P.K.O. nr. 8 2 ICO

Wspaniały Int transatlantycki
BERLIN. HAT. — Letnicy amerykańscy Pofd i Gatty którzy w dniu 23 b.m. w y­

startowali z Now ei Funlandj; do lotu transatlantyckiego, wylądowali oma 24 b. m. o 
godz. 18 mm. 40 na lotmeku Hannowerzc. Po próbnym starcie, zmuszeni byli do lądo­
wania, celem uzupełnienia zaoasu gazoliny. O godzinie 19 samolot wystartował do Ber 
ima. dokąd przybył o godz. 20 ni. 30- Jeden z silników, ma być do dób no lekko uszkoozony 
Lotnicy w Betlinieprzernor-ują. .

letaijacki;*-dopóki nie podniosą jej na 
poziom krajów kapitalistycznych 7 o, 
co się robi obecnie w Rosji, to są pier 
wszo kroki na diodze ku bardzo od­
ległej socjalizacji. Rozpowiadanie, żę 
Rosji uda się w przeciągu pięciu lat 
dojść do takiego stanu pomyślności, 
że nie śnito się o niej żadnemu z 
państw w świecie, jest naiwnem łudze-

MIS7 RZOSTWO WARSZAWV 
W  KAŻENIE

WARSZAWA. PAT. — Wczoraj haze- 
nowa dniżyna Polonji rozegrała ostatni mecz 
finałowy o mistrzostwo Warszawy w hazenie 
Mecz ten, rozegrany z Legją, Polonia wygra 
la zdecydowanie w stosunku 12:5. Tym spo- 

nieir. i oszukiwaniem rnas W głoszone :;ohem Polonia zdobyła ostatecznie mistrzo- 
h a s ła  nie w ie rz ą  sam i przy'v\'ódcy'“ . ftwo W arszawy w  hazenie.
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GRAMOFON
NOWE-TROKI

— Zycie społeczne. Ody Ds mię 
ci od czasu do czasu do tej, naprawdę bo

słowem
zarzu- s°ł°

jeszcze bardziej zrobiło się w e- 
i gwarno. Moją uwagę przykuwały 

do siebie druhowie SMP. i młodzież z in- 
gato obdarzonej przez przyrodę miejsce-,'.'- W'** $ ganizńcyj, współzawodniczących ze 
•ci jakiemi są N owe p T ło k i, i gdy ob- s -bą w zawodach sportowych. Jeżeli wspom  
serwujt micisco- ;a ludność, z,iw>ze‘ przy rćałem w y żej,'że  jakiś druh Zapolski zwra 
chodzi m n i myśl przysiowie: „jak woda cał na siebie powszechną uwagę skakaniem 
z gęsia" które rozumiemy', że po człowieku w zw yz, te na innych terenach wyróżniali 
w szystko ześlizguje s ię ,'n ie  pozostawiając się inni druhowie z SMP. Obiło mi się o 
no -=obie śladów. uszy takie nazwiska: jak: Subotowicz, Ży-

Dzięki bc gactwu przyrody, N -Troki liński, Matusewicz, Bohdanowicz, Piotro- 
zna-dują się w! wyjątkowo korzystnych wa vtcz, Rymkiewicz, Bobrowicz, Misiuk, Piel 
runkach w  stosunku'do szeregu innych, o- rukaniec, Pupko. Druhowie Kondratowicz z 
taczających je miejscowości. Jako stale Ri dziszek, Fomaszewicz, Drozdowski i 
źródło, z którego w /try.A a życie kultural- Trusewicz ze S***ycn Trok, oraz zawodn- 
ne, jeśt tutaj seminarjum nauczycielskie —  cy ze Związku Strzeleckiego, jak Cikun i 
żeńskie; w okresie letnim dużo wyćieczek, inni i z Ogniska ośw iatow ego w Landwa- 
urządzane są obozy letnie, KOP ożywia te- rowie: Kamiński i Chądzyński, 
ren,"stale pracując w  kierunku wychowania Gdy uprzejmie zapytałem u jednego z 
fizvcm ego poza pełnieniem służby ochrony panów z odznakami SMP co znaczy cala 
granic Daństwa — jednak miejscowe spo- ta impreza, otrzymałem wyjaśnienie że 
tćczeństwo nie reaguje na te rzeczy, w szy- miejscowe SMP. zaprosiło młodzież SMP z 
stko to spływa jak woda, z gęsia i życie Wnna i okolic Dołożonych w pobliżu, na 
kroczy naprzód, a N -Troki stoją na miej- w ycieczkt do Trok. Klub sportowy SMP. 
sou. Zastanawiam rię nad ten , czy nie ma przy Związku Młodzieży Polskiej w Wilnie, 
ją tutaj wpływu na społeczeństwo miejsco korzystając z zaproszenia, zorganizował łą

WARSZAWA. P tT . We środę, dnia 24 b. m, w gmachu Bibljoteki Na- (REFLEKSJE Z PODRÓŻY) 
rodowej pr7v ul. Rakowieckiej, odlwło się otwarcie III zjazdu botaników sło- Ranek. Ulice puste. Gdzieniegdzie 
wiańskich Zjazd zgromadził \ licznych przedstawicieli nauki. Rząd reprezen- zaspani dozorcy zamiatają uhce i z Pan Zygmunt, zamożny obywatel ziem- 
tował 'wiceminister W. R i O. P ks. Żongołłowicz. Posiedzenie zagaił pte- lekkiem zaciekawieniem mierzą wzro- ski z pod Ciechanowa, umizgiwał się do pan 
zles Polskiego T -w a  Botanicznego prof. Woycick., zapraszając do stołu pre- kiem od stóp do głowy, idących od ny Klary —  najposażniejszej dziedziczki w
zydjalr.ego prof. Amaudofa z ‘Sofji, Nemeca z Pragi czeskiej. Domina z Pra- 

’ gi czeskiej i Vołka z Zagrzebia. Przemówienie powitalne wygłosił przewód 
niczący komitetu organizacyjnego prof. Hryniewiecki, poczem powitał zebra­
nych wiceministler ks. Żongołłowicz. 2 kolei witali zjazd prof. Sierpińsk w 
imieniu T-wa Naukowego ip T ,N 'S .W . prof. Błędowski, wiceprezydent m.

strony dworca przechodniów. okolicy. Wiedząc n specjalnej predylekcji
Miasto się rozrosło i wciąż się roz- bohdanki swego mieszka do nowych płyt 

rasta W dość szybkiem tempie. Świad- gramofonowych, postanowi! zaimponować 
cza o tern rusztowania d o k o ła  niewy- jej wspaniałym prezentem Podczs tedy 
kończonych budowli. swej ostatniej bytności w Warszawie po-

Oblicze miasta całkowicie europej- prosi' kochanego Bajdusia — niezastąpione-
eia — by mu kupił ostatni szlagier

Warszawy, w imieniu stolicy, oraz delegaci zagraniczni. —  W drugiej czę­
ści posiedzenia prof. hryniewiecki skreśli! historję botaniki w Polsce. —  W' skie. Szerokie bulwary, czasem w ysa- go przyjąć 
'godzinach popołudniowych w zasiądzie botaniki ogólnej Uniwersytetu war- dzane drzewami, czasem ozdobione Ordo.iki. 
szaw skego  odbyło sie pierwsze posiedzenie naukowe kongresu. —  Otwarcie szerokim, rzuconym wzdłuż jezdni Dowcipny Bajdus za kilkanaście złotych 
kongre tu poprzedzone było wycieczką do Puszczy Białowieskiej, oraz do sta przez środek trawnikiem. Domki nie-w,nagadał" i naśpwwał" płytę osobiście, po-

wielkie, najwyżej dwupiętrowe, lecz o czem zaniósł ją 
dużych oknach i scnludnym, nawet mówiąc: 
estetycznym wyglądzie.

Jasna Góra. Ponad starożytnemi 
mucami bastjonow wznosi się kom­
pleks zupełnie nowoczesnych zabudo­
wań. Betonowe cegiełki wieży pod

we — ogonci, kultura których tak szeroko 
jest rozpowszechniona; trudno im o tom są 
dzić, gdyż nie jadam wogóle ogórków, to 
jednak gdyby one miały wywierać tak u- 
jemny wpływ na ruchliwość myśli luazkiej, 
to niechby sobie pomarzły, jak to i w  r 
b. podobno miało miejsce 

Bardzo byłoby 
zle, irdyby medal
V odniesieniu do człowieka, to w ogromnej

czme z wycieczką zawody spoitow e w No 
wych Trokach celem propagandy idei w y­
chowania fizycznego wśród najszerszych 
warsty. społeczeństwa.

W tym celu poza młodzieżą stowarzyszo 
i:ą z Wilna, która licznie przybyia do 
Trok z komendantem SMP. L Dyakowskim, 

— mojer.. zdaniem —  j instruktorem WF. p. Kudi.kisem na cze­
rniał tylko jedną stronę. Ie, przybyła również młodzież z SMP. oko­

licznych, wśród których wyróżniała się li-
więk^zości byłaby ta gorsza strona meda- czebr.ie i sprawnością organizacyjna —  
hi i oczywiście wytworzyłaby się sytuacja młodzież, przybyła z SMP. w Rudziszkach 
Łeznadziejna. A że zawsze jest i odwrotna z orezesem druhem Urbanowiczem na cze- 
strona medalu —  na tej ogólnej zasadzie, Ie i z SMP. w  Starych Trokach —  na cze- 
wśród biernego naogół społeczeństwa znała le z p. Styszyńskim, kierownikiem rrriej- 
ziy się jednostki czynne, miłujące naród i reowej szkoły i zamiłowanym sportowcem, 
ojczyznę, a zdające sprawę z tego, że Dla społeczeństwa z tego ten pożytek, 
tylko czynne i Kulturalne społeczeństwo bę że nawet i ten, kto późno obudził się, miał 
dzie stanowić poięgę pansrwa. Do tych tu możność przekonać się: co to są SMP. 
ta- należą w  pierwszym rzędzie: ks. dzie- A dla SMP? Młodzież miała sposobność 
kan Maiukiewicz i ks. Wieliczko. Metody zauważyć, że i na tak małym terenie jest 
do szerzeń a Kultury dusz. i serc ludzkich taKa liczna rodzina młodzieży ideowej, mi- 
zostały przyjęte te, które dały i uają tak iującej piękno laeałow SMP, oraz przez 
świetne wyniki na całym terenie PolsKi—  swoje zachowanie się, przez wyniki »wvch 
mianowicie: powołano do życia SMP. wysiłków w pracy nad wychowaniem fi-

Z przyczyn wyżej wyłuszczonych — zycznem —  zdobyła sobie zaufanie społe- 
o-udny byl początek tej pracy, niełatwe jest czeńrtwa Widziałem i słyszałem, jak p. ka 
jej kontynuowanie; lenistwo, niedełęsiwo, pitan Szymański w  rozmowie z patronatem 
— jest dziedziczne i zaraźliwe. Jakkolwiek 3MF N.-Trcki upewniał, że w każdej 

młodzież z całem zrozumieniem zadań ży- chwili można Ikrzyć na jego poparcie tam. 
ciowych chętnie wstępuje na drogę, w io- gdzie będzie chodziło o pożyteczną pracę 
dącą do pięknych celów, to jednak, nie Odraza widać, że człowiek zapatruje się na 
znajdując poparcia sw ych tiążeu wśród sprawy objektywnie: tylko z punktu widze-

cji hydrobiologicznej na jeziorze W ’gty pod Suwakami.

Zgon gen. Jaxa Ri>żt?n§
WARSZAWA ,P \T . W dniu 21 b. nt ztnarf po długiej i ciężfkiej chorobi/e gen., 

brygady inż Władysław Jaxa-R;-żen, ki mendant główny Związuj Strzeleckiego. Ekspor 
tacja z.tłol; nastąpi w dń’u 25 t>. m o godzinie 18 z gmachu komendy garnizonu def
kościoła garnizonowego przy ul Długiej, gdzie nazajutrz o godz.nie .u --ano odprawione wpływem deszczu nabrały różnych od 
zostanie nabożeństvv żałobne, po hUrem odbędzie się wyprowadzenie zwrok na cmen- cienj , 'hf w rażen i3 ' lliarm u-0 ^ e i
tarz workowy na Pa wazkach. . . .  . . .  ,mozajki. Ud bramy wejściowej do ta-

Demonstracie w nybniku
• •  *  siad ustawicznej, pilnej i umiejętnej

KATOWICE. PAT — W dniu 24 b. m. w godzinach rannych, mimo zakazu ze konserwacji. Kaplica ty lko  jeszcze czet 
strony starostwa zgromadzili się na ul. 3 .Maja w  Rybniku bezrobotni z okolicznych, nieje, jak otchłań, pyłem wieków, lecz szczem, 
gn.it. i miasta w liczbie około tysiąca osób w celu urządzenia demonstracji, co z uwagi 
na odbywające się targi tygodniowe, mogła doprowadzić do przykrych następstw. P o ­
licja po bezskutetznem wezwaniu do rozejśvia się, zebranych rozproszyła.

263.536 zł. na powodzian
W A k iZ k W A . Pat. Jak w ynika z InformacyJ Głównego Komitetu Społecz­

nego, na listę ofiar na rzecz powodzian w płynęło  ogółem  do dnia 23 czerw ­
ca r b. 263,53b zł. I 13 gr.

przyjacielowi z prowincji

Wojsko walczy z szarańczą
P-usa besarabska d.mosi, że wa'ka z plagą szarańczy, która nawiedziła południo­

wą Besarabję jest prowadzona bardzo energiczme przez całą ludność i przy pomocy, 
wojska W tej chwili już znaczne obsz-ry zostały oczyszczone i zabezpieczone od tej 
plagi

szerszego ogółu społeczeństwa — - sama 
zniechęca się. I tutaj —  również; jeżeli 
już nie jednostKi, to  w każdym razie sto­
sunkowo niewielka grupa młodzieży w y­
trwale stoi na gruncie ideałów SMP.

Jest w  N.-Trokach SMP. —  żeńskiej i 
męskiej. Jest ładny lokal, w którym mieści 
się Ognisko SMP. Jest ośrodek życia kultu 
rainego. k tóry;—  jako wynik wysiłków  
m iejscowego społeczeństwa,— staje się 
pochodną, żarzącą, która oświetla mrok 
moralne. 1  en ośrodek jest dostępny dla 
wszystkich, którzy miłują piękno w życiu.

Bardzo piękną karlą w historji miejsco 
?go SMP. jest obchód pięciolecia pracy,
;>ry odbył się na jesieni roku ubiegłego, 
kby się zdawało, — co to jest pięe lat? 
cz—  gdy ja zajrzę do sw ego własnego 
i" i uśw.aaomię sobie, że gdzieby tam 
owiek wytrwał w ciągu pięciu lat w nie- 
iennem przekonaniu —  to wyrrwałość 
razieży, która niezmiennie trwa na dro- 

uze do ideatow SMP. — wprowadza mię 
w podziw.

Tak — rozglądając się po świecie i lu­
dziach —  Drzechodziłem w godzinach ran­
nych przez N. - Troki w  dniu 14 czerwca 
r. o Całe miasto było pogrążone w smacz 
nym .śnie, to też niemało zdziwił mię gwar 
do.hddzący od strony boiska sportowe­
go, położonego obok m iejscowego szpita- 
ia Gdy zbliżyłem się ud tego miejsca — 
zauważyłem na boisku'licznie zgromadzoną 
młodzież w uniformach i z odznakami SMP. 
które1 patronowali jacyś panowie w unifor 
mach Związku Młodzieży Polskiej w  Wil­
nie. vV odpowiednich miejscach tego boi­
ska cabyw ały się zawody sportowe; były 
tam biegi, skoki; szczególnie skoki przez 
jak.ś sznur, przeciągnięty między dwoma 
słurnnn; zdawałoby się —  na taką w yso­
kość ledwo człowiek wlazłoy przy pomo­
cy drabiny, a taki druh &MP. —  fiknie so­
bie i —  już przeskoczył. Wtem nadzwyczaj 
nem skakaniu wiyjątkowo wyróżnił się nie­
jaki druh, k+órego ZaDolskim Klemensem 
nazywano. W innem znowu miejscu strze­
lali do celu, gdzieindziej rzucali piłkę żelaz 
ną, (radna to zabaw a), dalej co§ rzucali, 
co nazywali „dyskiem", w innem miejscu 
rzucali długi kij —  oszczepem zwany i t. 
d. i t p. Straciłem cały dzień z wyjątkiem  
godzin, kiedy młodzież poszła z boiska do 
kośc-oła na nabożeństwo, ale w szystko do­
kumentnie widziałem.

W godzinach popołudniowych, kiedy lu- I
dzie powstawali ze snu,, zebrało się dużo *■
publiczności na boisku Przyszedr m i e j s c o - ----------------------------------------------------------------
wv patronat śMP. z ku. W ieliczko na cze- CZYS SPEŁNIŁ SWÓJ OBOWIĄZEK
le. Pan kaprrr n Szymański z KOP-u zarr- WOBEC WSPÓŁOBYWATELI DO-
ter sował „ę zawodami. Przybył patronat 7 , , x v r n  
SMP ze Starych LTnk 7. ks nrohnszrzem D 1 i - t l

nia dobra społeczeństwa 1 państwa.
A dla was, kochana młodzieży, 7. )  czę 

po ,vodzenia1 „Przechodzień".
TURMONT

— Przedstawienie w szkole powszechnej. 
Dnia 21 czerwca r. b. odbyło się przedsta­
wienie dziatwy szkolnej, przy szczelnie 
wypełnionej sali szkolnej, urząd.-, on ej sfaia- 
merr kierownictwa szkoły tutejszo-j, na któ 
re złożyły się: 1 ) sielanka ..Wiesław" —
Brodzińskiego, 2) korowud „Kalina" i 3) 
wykonanie pieśni przez chór szkolny.

Przedstawienie to wypadło bardzo udat 
nie, zaś wykonany przez dzieci tamce kra­
kowiak i pieśni, były wprost zachwycają­
ce, to też słusznie r-ozrfnruihzuu.waua pub 
ocznośćy zgotown1.-- gorącą owację naszym 
„milusińskim"" oraz kierownictwu szkoły w 
osobach jej kierownika, pana Stanisława 
ł aczyńskiego 1 nauczyciela pana Mieczysła­
wa Bejnara, którym należą się wyrazy szcze 
i\-go uznania.

W czasie antraktów  f rz> grywała orkie­
stra dęta miejscowego oddziału Związku 
Strzeleckiego, która na wszełkuh -'mprezach 
szkolnych tego rodzaju występuje bezintere­
sownie.

Na zakończenie pozo;;- lje tylko zyczyć 
kierownictwu szkoły, by jaknajczęścit.j u- 
rządzano takie im pr;w , daje to bowiem 
zadowolenie rodzicom patrzeć na naukę, 0- 
siągniętą przez ich dzizci w  szkole, pozattin 
brak imprez oświatowych, jaki się tu od­
czuwa, daje sz.erokie pole do szlaclietn-j 
i podniosłej pracy nad żywem poUkiern 
słowem. Byl.

&  NADA) ME 
DO

APARATÓW
^ G i l l e t t e

CO BĘDZIE lTEATRAMI WILENSKIEMI?

miasta i tych tłumów pielgrzymek.

Kwestja teatrów wileńskich w sen- mowystarczalności, prowadzony w for 
sie wyjaśnienia: kto będzie dyrekto- mie zrzeszeniowej, 
rem ich, kto z członków obecnego per- Jakoby oferta taka miara wpłynąć 
sonelu pozostanie na następny sezon i do Zarządu Głównego Z.A.S.P.
jaki wogóle charakter będą miały na- Takie są wjersje, a jednocześnie z którym nasi artyści nie dali dotych 
sz.e teatry, nie przestaje interesować tem jakoby Magistrat niechce wprost czas możności iść do Boga równi’eż i
społeczeństwo. słyszeć o nikim innym, niż o p. Zel- przez piękno, nietylko przez własną

Staraliśmy się dowiedzieć się bo- weroy iczu, grożąc zerwaniem umowy ,.dziką“ pobożność. A czas, czas juz.
Jaj coś niecoś konkretnego, nie ;est ZA S '’'em w razie wysuwania innej na to życie się rozwija, a wraz z kul-

nstawione wokół rusztowania świad­
czą o tem, że i tu wkrótce dawne wie­
ki ,,odwejrzą“ (jak powiada Norwid) 
pielgrzymom nowem, rozjaśnionem 
spojrzeniem.

Jesteśmy w kaplicy Godzina 6-ta 
rano. Naiaz zagrzmiały trąby i zahu ­
czały oębny. Zasłona cudownego obra 
zu powoli zaczyna się podnosić W no­
szą do kaplicy na krzesłach kilku 
obłożnie chorych. Tłum na kolanach.
Odsłania się ciemne, malowane na 
wschodzie obnezie obrazu Matki Naj­
świętszej. Mimo restauracji oko nic 
nie widzi, lecz serce i wyobraźnia tem 
łatwiej dostrzegają pódl pozłocistą sza­
lą to wszystko, co kierowało szablą 
Czarneckiego, natchnieniem Mickiewi­
cza i co w ciągu wieków syciło entu­
zjazm religijny naszego narodu

Fanfary i bębny ucichły. Jakiś mło­
dy ksiądz ma prymicję. Widać wzru- 
szlenie. Nietylko sam akt, lecz i miejsce 
tak dla niego zaszczytne, musi go wzru 
szać, więc odprawia nabożeństwo z 
wyjątkową powagą i pobożnością.
Końtrastowo do tego wszystkiego 
brzmią niewyrobione, lamentliwe głosy 
dewotek, śpiewających godzinki.

Po mszy św. obchodzę m ury. W o- 
ji poiozstawiane są stacje olbrzy- gu ducha winnego, pana Zygmunta wylano

mie ze bj* w spiżu na podstawach z za drzwi nie słuchając wcale jego wyjaśnień,
cementu i kam eni polnych. Jest to lite -  Panna Klara przysięgła, że nie spoj.zy nań
małe dzieło sztuki. Przypominają nn nigdy już w życiu.
się nasze biedne, obskurne, przez mu- Pan Zygmunt poprzysiągł ze swej stro- 
rarzy, bez udziału artystów stawiane, ny pogruchotać dowcipnen u * Bajdusiow 
kapliczki w Kalwarji pod Wilnem Czu- kości. k.
;ę to zaniedbanie, tę krzywdę rodzime­
go

— Masz tu super — hip — lup — prze­
bój. Kamień, nie dziewczyna, rzuci ci się 
na głowę po u tyszeniu tego kawarka. Pa­
miętaj zaprosić 1 nie na w esele f

Uradowany pa.i Zygmunt kazał w nie- 
dz.elę założyć do bryczki i ruszył całym pę­
dem do bogatych sąsiadów

—  A, pan Zygmunt z Warszawki, powi­
tano go uprzejmie, witamy, witamy. Go tam 
słychać, czy nie zanosi się na zmniejszenic- 
podatków?

Liczne towarzystwo z księtrzem probo- 
rejentein i doktorem na czele, po­

siliło się odpowiednio przekąskami z wódecz 
ką — pan Zygmunt wręczył uroczyście no­
wą płytę pannie Klarze.

— O Boże! Ordonówna! Cudownie! Jakiż 
pan miły! Zawołało Dosażne dziewczę, loku­
jąc niezwłocznie płytę pod igłę gramofono­
wą; — cicho moi państwo, srucnajcie1

Wszyscy w skupieniu zamilkli i ozwały 
się Dierwsze słowa... 1

O zgrozo, co za słowa! Wcale nie Ordo­
nówna, ale jakiś gruby, męski głos, który 
zaraz na wstępie palnął coś takiego, że mo- 
ciurndzieju....

Babka omal nie zemdlała, panna Klara za 
rumieniła się barazrej, niż przy czytaniu Pi- 
ugrilłego. Nawet rządca, były rosyjski ma­
rynarz — i to zamarł z przełażenia i po ■ 
dziwu.

— Czy to z Madery? zaoytał zgorszone 
ksiądz.

Zdezorjentowane, skonsternowane towa­
rzystwo zamieniło się w  słupy soli. Aparat 
wykrzykiwał istne potoki dziesięciopiętro- 
wych przekleństw — szkalowanie pamięci 
prababek należało do najłagodniejszych; w 
misternym splocie wymyślań każda sekunda 
była wyzyskana, każda sylaba...

Dopiero przytomny sąsiad, znar.y z bły­
skawicznych decyzvj skoczył do gramofonu 
i podniósł igłę.

Nastrój był ponury. Nieszczęśliwego, Bo-

W E Z W A N I E .
W odpowiedzi na wezwanie p. Alek- 
sin d rj Kcszelewskiego z dn. 23 6 b r. 
oświadczamy, że żadnych grzecznoś­
ciowych weksli od wyżej wymienio­
nego p. Kuszeiewskiego nie otrzymaliś­
my i nie pos.adamy, oprócz weksli, 
wydanych przez p. Ruszelewskiegs za 
zakupiony towar, które nie Dy ty w ter­
minie wykupione i obecnie są śc.ąga- 
ne drogą egzekucji przez Komornika 

Sądowego.
Wzywamy p. Aleksandra Kuszeiewskie­
go do odwołania w dziennikach Jego 
wezwania w terminie trzech dni, w 
przeciwnym bowiem razie skierujemy 

sprawę na drogę sąaową.
D.-H. Leonard Piktel i Syn.

to jednak zadaniem łatweni. Przesile­
nie trwa wciąż i kwestja teatralna do­
tychczas nie jest zdecydowana. ;

Dyrektor Zelwerowicz zrz|ekł si^ w 
Z 4 S P ‘ie prowadzenia teatrów wileń­
skich, motywując to, jak nas pointom 
niowano, niemożliwością opracowa­
nia planpw budżetowych. Subsyalja,. 
zresztą b. małe, przyrzeczone w po ­
czątku sezonu, potem zostają jeszcze 
obcutę , a te końcówki wypłacane b. 
nieregularnie. W tych warunkach dy­
rektor/Zelwerowicz niechce pracować.

W związku było początkowo kilku 
kandydatów na stanowisko dyrektora 
teatiów wileńskich, wszyscy jednak po 
zapoznaniu się ze stanem rzeczy wy­
cofali sie.*

Ostatnio mówi się o nowej

kandydatury. turą i potrzeby estetyczne rosną. Gdy
Kwestja obsadzenia stanowiska dy- tłum nie znajdzie zaspokojenia ich w 

rektora teatrów wileńskich, musi być Kalwarji, jeszcze bardziej ganiać się 
lozoatrzona i zatwierdzona kolejno zacznie do widowisk nieieligijnych, a 
przez Magistrat, p . wojlewode i De- może i przeciwreligijnych i nastąpić 
jrartament Sztuk.. może rozszczepienie jaźni tłumu na

Trudno jest przewidzieć, jak usto- dziką pobożność i estetyczną bezboż- 
sunkuje się do tej sprawy p. wojewoda ność.
Beczkowicz. Jest zbyt kiótko w Wilnie Zwiedzamy skarbiec. Ogromna więk 
i ma, narazie, wiele innych, poważ- szość eksponatów jest senowana i nie-

&
polera
źuterji

W. JUREWICZ
były majster firmy
Paweł Bure

wiilki wybór zegarów i bl 
oraz precyzyjna napraw* 

po cenach zn llonych
Wilno, A. Mickiewicza 4.

mii
n f t i a a n w t f  damskie i męskie n U W C K  Jf  pierwszorzędnej jakości 

p o l e c a
Zygmunt Nagrodiki

Wilno, Zawalna 11-a 
Ceuy niskie, dogodne warunki wypłaty 

Żądajcie cenników.

niejszych kłopotów. Podobno ma mó- dostępna dla zwiedzających, lecz i to.
wić w tej kwestji w Ministerstwie, do- co Widzimy, olśniewa mnogością złota,
magając się o stale, wyraźnie sybsy- drogich kamieni i misterną robotą z ł o t - ____________
diun; dla teatrów wileńskich. niczą. Oprowadza braciszek nauiin o

Brak decyzji w sprawie teatralnej twarzy fanatycznego ascety. Mówi du- prymitywnego ,,krasomówstwa“ , nato- 
fatalnie odbija się na braci aktorskiej: żo, lecz gardzi wiedza świecka, to też miast wszystkie oczy z uwielbieniem 
Wkrótce, bc już 1 września rozpoczy- niewiele od niego się dowiadujemy, zwracają się w kierunku jego wskazu- 
ua się sezon, a  tu dotychczas nikt nic Wysila się przedewszystkiem na nau- jącego palca i podziwiają zarówno 
nie wie. Wielu aktorów ucieknie1 zapew ki moralne. Nie dopisuje mu talent kra- blask wewnętrzny eksponatów jak

kon- ne z Wilna w obawie przed perspekty- somówczy, więc powtarza raz po raz i ukrytą treść narodowej i religij-

•>MP. ze Starych Trok z ks. proboszczem 
Stefanowiczem i p Styszyńskim na czele,

KLĘSKĄ POWODZI?
Konto P-K.O. nr. 82100

mowi się o
cepcji, a mianowicie: teatry naszje pro- wą pozostania bez angagement. Uciek- wezwanie, abv na przykładzie poboż- nej tradycji, 
wadziliby p.p. Rychłowski i prof. Li- ną z Wilna do miast z ustabilizowane- ności przodków, której dowodem są Znowu schodzimy z basijonów 
rnanowski. Byłby to teatr regjonalny, mi warunkami teatralnemi. Będą mieli zbiory jasnogórskie, budować naszą przeszłości na ulic^e nowoczesnego mia- 
tiw zględniający w swym repertuarze rację, gdyż sądząc ze wszystkiego, teraźniejszość i przyszłość. Wzruszę- sta. Spieszymy na dworzec. Życie też 
przedewszystkiem sztuki autorów miej przesilenie teatralne potrwa u nas je- nie pielgrzymów jest tak wielkie, że się śpieszy. Przeszłość rośnie, —  pizy- 
scowych, teatr oparty na zasadach sa-^jszcze kilka tygodni. W. T. nikt me ma za złe braciszkowi jego szlość maleje. War.

SKOKI POD OBŁOKI
Życie skoczyło naprzód w tempie 

iście rewolucyjnem, i o t o  kobiety zna-

: czas trwania lotu. Ktoż nie słyszał Z kolei cały legjon jej przyjaciółek, sran samego oka, potem siła wzroku, cięsko wyjdziesz z badania przewo- le. Zobaczymy więc reakcje psycho- 
o Winifred Brown, która zwyciężyła którym zaimponowała jej 'energja, za- pole widzenia, wizja stereoskopicz- dów semicyrkularnych i błędnika, motoryczne.
mężczyznę w wyścigu powietrznym do- czął ją zarzucać pytaniami: Jak to się na, ostrość wzroku, widzenie przed!- tycii organów równowagi? Inaczej mó- Z głową zanurzoną w czarną tubę, 
okuła Anglji, o riiiss Spooner, co za- robi? Czy to naprawdę tak trudno zo- miotów' w głębokości, widzenie jedno wdąc, czy podlegasz zawrotom głowy spostrzegasz na dn.e św-atełko, które
jtyta czwarte m(ejsce w europejskim - tać pilotką? —  Pani Titayna opowie czesne obydwojga oczu. Do wszystkie lub morskiej chorobie? Siadasz na fo- się zapala i gaśnie w regularnych od-

azły się w obliczu całkiem nowych raidzie awjonetek, o niemieckiej lotni- działa przygarść wrażeń początkowych go przedziwne aparaty, z każdego tein, zamykasz oczy... fotel zaczyna stępach. Pod ręką masz guzik elek-
zżliwości na samo wspomnienie któ- czce Loli Schr^/er-Forezcau, ustana- i myślę, że niejedna „piękna pani"j działu pełno prób. wirować i koziołkować. Kięci się, kręci, tryczny. Gdy tylko ujrzysz światło,

rch już drżałyby nasze matki. wiającej rekord niewieści w  skoku ze z góry zrezygnowała ze swych snów Oto jedna z nich: W odległości nagle zatrzymuje się i już doktór pod- naciskasz guzik. Po wyjściu, pokażą
Czy to oznacza; że n ie w ia ra  dzi- spadochronem? A miss Anty John- o bujaniu w atmosferze. uicazują się trzy malutkie punkty świe- stawił ci przed oczy laseczkę, którą ci graficzny wykres twych reakcyj i

siejsza jesi ifiepiona z innej g  niz son, która będąc stenotypistką, w prze- Szeroka publiczność zwykła zwać tlne, bardzo do siebie zbliżone. Jakie- bacia, czy oczy twe mrugają, czy kołu zdumiona będziesz, że wcale nic są
ze: złe pokolenia? Bynajmniej. Nie wy- ciągu kilku tygodni nauczyła się kf|e- w czambuł imieniem pilota wszystkich go koloru jest każdy z nich? —  jakie jv — czy źrenica jest stała, czy błed- tak regularne, jak to sobie wyobraża-
rzekła sty Ładnej z prerogatyw daw - rować samolotem, ma za sobą lot sa- co latają. Jednakże pomiędzy tem jest ich j r o ł o ż e n i e ? U w a g a !  —  zmie- na? łaś.
niejszych, dlatego że zdobyła wiele no- mucjzielny Londyn - Austtralja, a os- co czyni pilot zawodowy, a tfem co niły się. ąj^  źle to oznacza że przy wyj-
wych. Czyż ręce niewieście, osławione tatnio zwiedziła i Polskę, lądując zre- przeciętny amator —  właściciel awjO- Jeśli, o pani, popełniłaś małą jx>mył ęcju z  korkociągu lub serji łdopiltgów 
przlez potrów, miękkie ręce niewieście sztą dość przymusowo. Wreszcie miss netki —  zachodzi ta sama różnica, co kę w odcieniu czy szczególe, nie n je byłabyś zdolna unikimć kraksy 
są przez io mniej miękkie, że potrą- Nichols, rekordzislka na wysokość: k>- pomiędzy młodą damą. która ostroż--. nadajesz się na pilota. Nie zauważysz równowaga twoia nie jest pewna, 
tia rów 'ież utrzymać kit/ownicę auta tu, która nota bene uległa w tych nie i powolutku ” prowadzi swój bowiem sygnałów różnokolorowych 
; czyż lj rtego, że do] Tyw benzyny do dniach przykremu wypadkowi. —  i t. luksusowy samochód w parku miejskim na terenie lądowania.
.arouratora nie jest dla nas wdedzą ja- d. i t. d. a wyścigowcem, który śmiga jak po- W  drugiej sali oczekują bardzo nie-

kąś ajemmczŁ nie będziemy juz umia- I we Francji zdarzają się niewiasty, cisk w swej maszynie na aerodromie. raz. przykre próby badania ucha i 
y, wróciwszy do domu, zabra^ się do co sobie przypięły skrzydła i f r n ! ma- Cóż to szkodzi jednak? Nowocze- słuchu. Instrument pewien wydaje ca- 

haftu lub mereżki chiu-ły pod obłoki. Taka naprzykład sna niewiasra nie ma najczęściej pre- ły szereg tonów od  najostrzejszych do ■ -
Czy pani, co prowadzi samochód, dzielna pani itayr.a, która jest jedno tensji do tytułu zawodowego pilota, najgłębszych. Czy je słyszysz wszyst- . ,1!- . 1 ,c* 1!

straciła cho szczyjrtę pudru j buzi, cześnie dziennikarką, powieściopisar- Poprostu clide umieć prowadzić samo- kie jednakowo? czy też nagle dowia- f e ^  ^ nie w. ,i?z' ~7 za racasz ^osc 
cno szcz^ pŁę kokieiterji. irost prze- ką i zawołaną sportsmenką, a po- lot, tak  jak umie jeździć konno, kie- dujesz się ze zdumieniem, że poza pe- }a ŵo poczucie kierunku, 
ciwnie! Ale nie o samochód już nam święciła się specjalnie reportażowi po- rować autem lub motorówką, jeździć wrną nuta, już dalej słuch twój nie od- Upokorzona na temat swej własnej

eraz z zawiązanem oczam mu­
sisz postępować naprzód i cofać się 
bardzo prędko, kilka razy z rzędu w 
pewnym określonym kierunku. Z Jej mu 
jesz opaskę z oczu. Cóż to? Zmieni-

wielrznemu Najprzód jako pasażerka na nartach i grać w tenisadziś chodzi. I aury asów lotniczych po
ty męczyły niewiastę, aż zazdrosna o odbyła mnóstwo lotów po Europie, zaj- 
nadobłocznc wyprawy, powiedziała so- rżała i do Gdańska i cio Warszawy. —  
bie Potrafił on, potrafię i ja! —  i fru- zahaczyła i o Afrykę. Po 459godzhach  
nęła do góry. w sumie w powietrzu postanowiła sa-

W rezultacie mamy już kilka głoś- ma zostać pilotką —  Postanowione —  
r.ych nazwisk lotniczek, bijących re- zrobione!—  Panf Titayna lata i pi-

To nie koniec. Jeszcze badanie ge­
neralnie: serce, płuca, stan ogómy 
Przechodzisz do radjograbi. Oto śJatl 
dawnej ranki. Czy nie reaguje na 
zmiany pogody? Czy nie podlegasz 
skurczom?

A cóż tam się dzieje? Jakiś pilot 
sprzecza się -z doktorem. Zaręcza, że 
może wznosić się bardzo wysoko, że 
uprawia wszelkie sporty bez zadysz- 
ki.... Doktór uśmiecha się, —  „Dosko­

nale przyjacielu. Proszę wejść pod 
klosz pneumatyczny11.

Pilot zasiadł pod kloszem pneuma-
biera żadnego dźwięku? —  Pofjem dok- wartości fizycznej, wchodzisz do na- tycznym. Powietrze rzednfle, rzed-

Chce i już —  ale to nie wystarcza tór staje w odległości kilku metrów, stępnej sali. Badanie odruchów i sy- nie' Niestety! Już na w] ookosci 2 ty- 
Przfcdewszystk'em należy się przekonać kolejnie z prawej, to z lewej strony —  stiemu nerwowego Szukani?, oznak mo sięcy metrów nieszczęśnik prosi o tlen, 
czy jest zdolna do pilotowania apara- i cichym głosem wypowiada prędko żliwej epilepsc. Musisz podp;sać oś- płuca jego i serce nie wytrzymują te- 
lu Niema dyplomu lotniczego, be2 szereg cyfr, które musisz powtórzyć wiadczenie, żeś nigdy nie podlegała go rozrzedzenia. Ha, będzie musia 
świadectwa lekarsk!ego. prawie jednocześnie z mm. epilepsji, ani chronicznemu zapaleniu szukać sobie innego zajęcia.

A badanie jest dość skomplikowane Doskonale, okazuje się że słuch opoji mózgowych. Mózg i mlecz pa- Pociesz się, o pani! Badanie pod
kordy niewieście na długość, wysokość sze, pisze i lara. Błogosławione życie! Oto sala badania wzroku Z początku twói jest ostry. Ale czy równie zwy- cierzowy w dobrym stanie? Doskon?-kloszem pneumatycznym obowiązuje
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ZNACZENIE JEZIOR TROCKICH 
SPORTU WODNEGO

DLA
Czy wiecie, czemu psuły piękne „wod- 
i“ staremu Marcinowi koło młyńskie? 
Nie wiecie, zapewne, lak jak me wie- 

Dla sportu wodnego stojąca woda jest dział stary młynarz, 
tem czem dla iv... iniobu.st/ dobra s^osa. Wiedział tylko tyle, że każdej północy

Dobrze jest, joseli na rzece mamy row-

m m ii-
$ t ł.

. . Tygodnie społeczne są dla naszej orga nieiylko w uczuciu i woli, lecz i w intel- lly kawałek toru, na którym mogą~odbywjć 'Ch ztoCi£te ciata z zielonei topie- „Tygodnik Ilustrowany ‘ Nr.
milowy,^ na nasze,, uuv jak ^najdłuższej^ njzaCj. pewną dełuadą sił. Tu poznajemy, lekue. cję regaty, ale większość rzek naszych dzi- * * P°ty coś majstrowały ko o rnłyna, pó- poświecony autumobilizmowi, turystyce ;

25. Numer

ra, pali, które podtrzymywały keto młyna, ?ki („W alka ze skaią“ ). Literaturę reprezen­
tują St. Strumph, Wojtkiewicz (Serce poi-

oraz lepszej, pełniejszej, doskonalszej dro 3  (>ód .W zenie“, tc nie zwykła, jakich wie W gorących dyskusjach krystalizują się waczne zakręca serpentyny, utrudniając w ki wielkie szczerbate kolisko nie zacinało uzdrowiskom Obfitość pierwszorzędnych fo-
ąze, mijamy jesze.. jeden słup gran -zny, orC;-amzacja akad , lecz że to coś wię- poglądy, piostują sądy. _ p-n sposób pracę wioślarzowi, który traci gję z hukiem tografij, wielooarwne wkładki na kredowym

.ząc] ata naszego życia cej. t0 ZWarte kadry młodej, prawdziwie A dalej poważne obrady, wesoie snia- metr po metrze . przegrywa bieg. ” . . papierze, wysuwają ten zeszyt na czoło te-
2 każdym nfląejn tęśelism , nabi-rali- kat0]iCkiej Polski, kad.v, idące i:a podbój dania 'i obiady, a wszystko osnute niewi- Wąskie koryto Wilii ie pozwala na du- W n° C czc'rwcovv >̂ w J-T-Ową noc yo rocjzaju wydawnictw. Z zagadnieniami

■siny r  wznos,Itsmy się w /zej.. Z wlyzy jeźc]j ■ ż nje catc£r0 świata, to przyraj- dzialnym prądem, płynącym z kaplicy, w»- SZC7tnie w jecef 'iż lv óch foclzi Renaty Pe,n4 czarów i niesamowitych zdarzeń, nowoczesnej turystyki zaznajamia nas prof.
r trzeciego roku warto spojrzeć na dotych na podbńj L_ate, p oIski_ Tam s;ę 'pvze. twarza jedyne w swoim roazaju współ- „f& oczytia ą  się w ięc ' nudnym ' szeregiem wodnik, mchem porosły, co w jezorze za- Artom Wisłocki (Nowoczesna turystyka w
.zasową gmącr powoli w e  mgle zapomme konywuj;.my> 7e prace nasze nie kończą życie Czujemy się naprawdę jedną wiej- ..rzedbiegów> osada, która trafia Jo ,'inałi , mieszk.wał, płynącemu łodzią młynarkowi f , ^ ) -  Tenże autor kreśli nam powaby
|u: naszą drogę, drogę ciężką, pełną w yrw  gi _ z ukończenhni U niw ersytetu, lecz, że ką rodziną. połączoną ukochaniem #spo l- !.edwie już dvszy zezmeczen'.a. *  . . . .  ta tom ń ir, .rśwtetfił ' W itonszczyzny, Polesia, Podola, Małopol-
Irogę czasami przerywaną, zęsto upada- jaac w s .ar:iZe społeczeństwo, musimy ją nej idei. Zawiązują się węzły serdecznej J tor na Wilii ie® n k m n J  eż tr;v  k  1 . CV wysiwitt1'' sk Wschodniej. Niezmiernie u jm ującą c '- -

ją .. Alf na całej t ,  drodze z tatwoscią , ^ zcze „ojłępić i naru/.iej v. samych sobie przyjaźni. 7okX?- , Z „  h n J  H łi^ 7 v T /n L  50 r +  0 to  jeden z pal’’ wbltVch w dn0 iezio'  rakterystykę taternictwa daje J. A. Szczepan
(łatą się zauważyć pewn. jednolite kolei- • , ' gdy tak d e filu j przed nami la- .A  -wreszcie jeszcze jedno -  każdy Ty- a do i njmv do te-S  S e n n y  prad wody i

. ' '  «lnohty._ obecnie jtfe mocno wmuro- ta  v od r_ ;920, to widzimy, że powo- dzień jest jednocześnie przeglądem sił, ^ 0 j^ce poArodk • "bezr^vflnie zakotwiczone 
pwany w życie naszej Rzeczypospolitej Aka , zack,ra sje różnica miedzy po- znaniem sobie sprawy metylko z tego, co- -'Oiące posroaKu oezmę sinic zakotwiczone
demickiej tor. I jeżeli nie jesteśmy powo- „jadam ; ńitodych a starszych bo coraz to śmv zrobili, ale też.i z tego, czegośmy nie Pochówki, które rozgraniczają ior lewy od
ła i do J,licznej samokrytyki, do opinio- ^  j nas C h o d z i w życie społeczne i nie p o t^b h  dokom ć, w czem zaw inM hy f ia 'v a b 'jn y ^ k aż d ^w io sla rf  starS iacy 
wania własnych wysiłków, do okres'ama pozos'taje t a r  bezczynnymi. Więc świado- Zwłaszcza ten X, jubileuszowy Tydzien •' a kaM ny z y sljrZ| startujący 
ii.łsnej wartości, a odwrotnie, p.awdziwą znaczenia ruchu odrodzeniowego i będzie bardziej niż inny, takiem wejrze- na ,VllJ'-

satysfakcją dla redakcji „Trybuny- łacznoścri pomiedzV pracownilcami to ieden, niem niełyTPó / glorj;-' dokonanych czy- T o zmusuo nareszcie organizatoróv' regat
Tzeczowe krytyki naszych poczynań, przez rjrrromnv . us ' Tyn-odni. nów, ale i w głąb sumień. A to jest niezmier ' '  lo.Jarskich porzucic częściowo Wilię i za-

zyndki z redakcją niezwiązane, to jednak *■ ^  dalej — ka 'lica Lubelska, kaplica, nie ważne- umieć poznać własne braki i ry zykować zorganizowanie regat propagan-
loż.erny w obecnym, przeznaczonym do kiAra D(>woli zaczyna stawać sic 'symbolem postanowić poprawić się z nich za wszel- dowych na stojącej wodzie. W ybrano jeziora
ouansowania prac momencie, spojrzę:: na d ^ołecznm r .u d b tw  1 znowu, ką cenę. " trockie, na których 5 lipca odbędzie się
nasze idobycze ideologiczne, na nasz doro p j ckoc raz na T ” r'Odniit temu 1 tak nroziiaoy bez końca wyliczać to w ,e.kie święto wioslarajyya pOi.skiego. 
bek cucnowy, możemy przyjrzeć się już trl,dlK> zri ,IllnjC żr d  sam i‘'lu  v.ie, którzy wszystko, co Tydzień Społeczny daje nam ^Nareszcie więc umkniemy tych niedogod-
:!ziś dostatecznie skrystalizowanym próbie d cś wiia nrQV _dcili najbardziej rzec :o odrodzemowcom. j1?501. Umkniemy zeregu .niżących przed-
nom Teowym kierującym naszemi kroka- p k „• * ...U ba ,a], dzieci ma 1 dlatego powinniśmy Się starać wszel- biegów, gdyż w Ttrokach tor regatowy da-
"i gą t. raz w społecznej, gromadnej mędiit- kiemi siłar... na Tydzień poj cnać. jf. "?0)Sź.n°?ć Piszczenia odrązu aż sześciu

W e wrzącen: gotującem się, bujnem fak serdeezuie i tak imęuoko modlić Lecz metylko my odrodzemcwcy, Ty- oh°k Sl('hle walczących łodzi.
'życiu metylko snidenterji Uniwersytetu Wi- się. Przez cały tydzień

K IgtęuOKO mnunc . T  ‘  z ‘ „ wbity hvł w kołvske drieeka wndn - a 111 lu uuiiiui_iiuuu.w w unraucnrzystęnujemy, tak dzien Społeczny może miec niezmierne zna Będziemy mogli obserwować całość wal- -v } uz .eie  ̂ „wuuwc a fach  ̂ ofaz karykahli-a D_ p 3 ans;|a
do’ Komunii św. i j zeniŁ dla każdego; przed tymi, którzy ki na torze od startu do mety Wioślarz bę- te< n^żmone, za krzywdę doznaną, koło dalsze pozycje iCgo numeru.

skiego wybrzeża"), Jarosław Janowsk („Na 
mierzei helskiej"), Marjan Reczko („W yścig 
o szczęście") i Alfons Dzięciołowski („Balia 
da o szoferze M atysie"). Duży snop światła 
na stosunki w  międzynarodowym automobi- 
lizmie rzuca artykuł M Kryp.ckiego p. t. 
„Pieniądz w sporcie samochodowym". Felie­
ton Jarosława Janowskiego „Kawalerowi o 
kierownic'-1’ to ciekawa impresja na tl ■ w y ­
ścigu na ulicach Lwowa. O rozkoszach wod­
nej włóczęgi kajakiem mów1 nam fachowiec 
w tej dziedzinie A Heinrich („Na rzekach i 
jeziorach"). O rozkoszach motocykla i jego 
rozwoju w Polsce i zagranicą — bezimienny 
autor. Interesujące uwagi aktualne na temat 
ruchu samochodowego w mieście i na szo-

cto

dalej wiecie, szanowni czytelnicy, co tw ego zachodu, w świergocie ptaków, do 
się stało? Dobry, stary młynarz, nie chcąc snu się kładących, posiada jakby ciszę

eńsLicgo, ale w życiu akademickiem ogól- kolej ank; jak' j koledzy, do' Komunii św, i czemŁ dla każdego, przed .
noooIsHem, niesiemy wszystkim widocz— za,,ada gtebol:o w  serca prawda, że chcąc jeszcze szukają drogi, może otworzyć no- dzie miał spokój psychiczny, będzie1 pewien, młyna niszczyły 
r.e, wyraźne sztandary, reprezentujemy wy- A jg ‘ gWg Uczynić " najp.awd/iwszem ’ i we niespodziewane horyzonty\ tym, któ- żc- nie uderzy nikogo grzbietem, nie naje- a  dale.i wiecie
raźne ideowe oblicze. rajDełnie zem ..zeba Chrcstusa wprowa- IZV iiw mają wyraźni- cel, pomoże w zna dzie na „sędziowską" łódź, a przecież wio-

Ns szarem, n iezb 't bogatem w godne , U . to ’ nj„ r ,.z do _oku p jd  przymu lezieniu środków, pokrzepi, gdy sił będzie ślarzowi tak jest potrzebny spokój, 
hkocfcaara ideały, życiu młodzieży akade- sem ur0( ZVr-ości, święta, lecz jaknajcze- brakować, W yobraźmy sobie, że na metę w pełnym Krzywdzi- małeS° dzieciątka dziewic wod- wielkiej jakiejś tajemnicy.

■mickiei tezpałiHśmy nowe otrnisko, zdolne ścje; b q  uświęcał każdy nasz czyn i Lublin czeka, — .u :ch nas pojedzie z .razie, ,ypada z różnicą kilku metrów s-eść nych> Pal usunął, a „wodnice więcej koła Spójrzcie na wschodzie ukazała .%';<•
Derza: ot. gnące ciepł; szlachetność, lak- bY dzjt.b każdy opromieniał łaską. Wilna jak najwięcej, by z nowym megasną- rasowych czwórek, że trybuny zapełnione nie psowały, blado-srebrna tafla księżyca, zasze'eściło

- 1,1 . zaziemskiego, na maieiju jyja - e’nra-.iacli j konferencjach możemy cym zapaleni powrocie po w kacjach do thm.em zebianych w.dzów, witają zwycięz- y ak bywa przecież w każdej bajce, a coś w lesnem podszyciu i cicho z gięto ła­
jn, serca rmoazieży. S1„ r,rzekonnć, że myśl katolicka w- Polsce pracy. Lublin czeka — poważne, zmusza- coW. . . . ,■  . K  . K . . . . . * ’ . F

Prz bitdowann; śwmtopogl4do« piei-w- ^  j %iysok0] ze w iara znajduje oparcie ce dc pra.y  myślowej referaty, rozjaśmo- Troki maia przed ^  ogromną ptzysz- J. ^  Y , W\d e  swietl,L°w w noc sow wypływa zn rok.
Iszjm . Iw łączącem się z ostatecznym celem ^ ^ ^ h h  ne chwile odpoczynku i cicha, a tak wiele k,sc _ mGrrą one stać s ie ’no\vażnym ośrod- swię i0Jar!sk^. tylg podań i wierze fi, ile lat Oto zawirował świetlik nam przed o-

odnoszącem się do pra- ^  -  w swej ciszy mówiąca kaPlica; . kiem’ sportu wodnego, coś* w  rodzaju Byd- dziesiątków od pogańszczyzny minęło. czyma, jeden, drugi, dziesiąty — cała ich
Z  B m O ł N a U K O W y C n  J.W ierzbicka. goszeży, !<ub torów regatowych na jezio- Mistycyzm nocy i czar ognia. chmara, unosi się w powietrzu, przesycc-

* rach Szwajcarji Trokam- zainteresować się

gezk-Y. leks, bo odnoszącem się do 
jprzyczyrty wszystkiego, pytaniem, pytaniem 
łn a  które trzeba koniecznie odpowiedzieć,
|je s t pytanie, dotyczące stosunku do Boga. Koło Prawników. Lokal Koła będzie o-

jesieśmy katołjkann. Ale to mało, bo twarty przez całe lato, codziennie oprócz, 
fsz. rśćdziesiąt kilka procent obywateli Pol- niedziel i świąt od godz. 1-3 — 14. W tym-
I . 1 _* _ »  „  t , ,  ^  t t l t . A . . - .  H i ,  n r . ,  . o n * , . .  ■. A n  „  i K  n  /ł ^ n ł n r i u i o e

, f . _  , . , Ognia, któr\^ był przyjacielem człowie- nem zapacltem bagien i parzelisk...,
musi cały sport polski. Do tvch tuz regat na . ‘ ^  , , , . ..
5 l i p J  zgłasza sie całv sze reg ’ klubów z ka- zamrT1 STa) Jeg° ro g ie m . Człowiek wtedy mimowoł, zaczyna mo-

OD REDAKCJi:
Wobec tego, że dzisiejszy numer jest Lpca - T ...... —. - . . . ................................ .

ostatnim w obecnym roku akademickim, W arszawy, ma przyic-chać parę osad z Po- iemny bor jodłowy i niebo w zimnych wic ciszej, jakby zalękniony, jakgdyby w 
— ' _ Grodna, startuje gremjalnie, a nasze tonach, nawet gwiazdy na niebie migotliwie oczekiwaniu cudu....

wybierają się też spróbować szczę- skrZą sję w tonach zimno - zielonych. — Czemu masz ręce takie gorące?
ważniejsza, a zarazem naiwartościowiszą tów. nąjiiiu&zaiPto i »yęu/.e- . . A na tem — ciepła, jasna, jarząca się — Boisz się?
bo pochodzącą od Boga, emanację duszy Śkrypta można lówniez nalw-wać drogą 1113 wakacyj, W każdym bądz razie dzien ^ hpca s.amc weSłjia piama ągnia
ladAiej. 2 tego punktu widzenia wycho- przesyłki pocztowe, .po naaesranir ropowied R-aakcja nosi się z zamiarem Wydania się pamiętnym rak...n  w rozwoju w.oslar- p g ’
f c c .  BK d, .przesialiśmy jedynie na ’ pod- nfej kwoty przez PKO. na nr. 81910. „Ko- f  fetyj retnich kilkut numerowi „D y  stwa wltonskieg., wchodzącego w nową V ognia ,udzre.
krćślrnitr wriitości katolicyzmu w żj-ciu du- ło Prawn.ków st. USB'' ♦ bliny . jezel. reięc warunki ułożą s,ę po- fazę swego rozwoju. Gusła jakieś i misterja w noc Kupały
śzv Jv życiiij pr\ vatnem ale propagowali- Wszelkich informacyj dotyczących stu jnyshue, to hędziei,,y mm.li podzielić sic Ta pierwsza, zakrojona na szeroką ^kalę odprawiający .
śm -oglądy, że’ kaiolicyzm jesi zdolny, że diów na Wydz. Pr. i Nauk Społ. udzielać jeszcze ze sobą naszemi wakacyjnem, prze- impreza sportowa, będzie częściowo próbą, _  g pomn.ane nigdy rozmowy

J  yp . „ „ e n  ra„ ć  n ,  M l  w « -  *»“ »  i i i p l f e  S S S S S , . ” ’m a ^ ’ #  “  » » S  C
prądem puszczają.

Ciche i skupione, pełne wiary, że 
nek jej dostanie się wybranemu.

Dawne, bardzo to dawne czasy.

Z w łok i z tn a rie j tras-icżiiie  ś .p . Ja d w ig i U rb a n o w ic z ó w n y , k tó ra  iak  to  ,
p o d a w a liśm y  w  n u m e rz e  w ć z o ra isz y m  u to n ę ta  w  W ilji p o a c z a s  zao aw y ;

— Nie
— A co?
— Dobrze mi....
Bezsensowne — a tak kochane i nieza-

w noc Janko-

ycie f t-.bliczne, na życie społeczne akade- dżinach podanych wyżej 
|m ;ków. — Koło Polonistówi W miesiącach wa-

iako  organ akademicki, w zamieszcza- kacyjnych lokal Koła wraz z czytelnią i 
t.ych nrzez nas artyjculach zajmowaliśmy bibljoiuką podręczną będzie otwarty. (gociz; 
się jedyme, wyłącznie sprawami akademi- później zostaną podane) Na kilka tygodni 

Icktemł.. W  obecnem życiu akademickiem przed rozpoczęciem roku akademickiego 
Izupem e nresłusznic dominującą rolę odgry zostanie otwarte przy Kole Polonistów i : - 
Ewa t zw. polityka akademicka, która w ' formatorjum dla nowowstępujących na Wy 

i-ielu wypadkach jest polityką starszego spo dział Humanistyczny.
jłeczen.itwa. Ta zależność wypływa z faktu ---------
■ączuoścr aKadencckich organizucyj ideowo- ( , R G A N I Z A r V |  I D ^ O W Y f H  

Apolitycznych z partjami
jako czynnik mający określone cele, „Odrodzenie". Dnia 22 b. in. w ponie-

Bzajm ijemv pewne stanowisko wobec tych działek odbyła się cdrudzeniowa msza św 
zagadnień jaolit.-ki akademickiej, ale mając na intencję wyzdrowienia ks. prałata Ha- 

^znacznre większe ideały, nie podchodzimy misowicza
: ło ter polityk, z drgawkami szowinizmu We czwartek 25 b. m. odbędzie się w
^partyjnego.. Uważamy nasze obecne stano- mieszkaniu p. Jeleńskiej (Mickiewicza 19)

Zwłok ś.p.lIrbaRowiczówny nie odnaleziono
,,śvvietć wianków * me odnaleziono.

wisko polityczne za słuszne, za najlepsze o godz. 19-ej zebranie Kola Koleżanek z
1 w obecnej chwili, ale traktujemy je jedy- referatem kol. Wierzoickicj p. t. „Pr/yjnżu

n m i r i c l r n  11J 4ł\ł»n n  i  a  o a  n c i o i r n i p p i o  i a l z n  W i O W V  s t T y S I H I f ł l f  ł l l i p d Z Y  h o h l P —nie jako stanowisko ułatwiające osiągnięcie jako podstawiowy stosunek mięazy kobie- 
-lftych ideałów, a nie jako nasz naiwyż- tą i mężczyzn?

|szy  cel, niezmienny, nienaruszalny, święty. W sobotę 27 bm.ogodz. 15 zebranie za 
ćreszta nasz stosunek do tych kwestyj zo- rządu w lokalu „Od,odzenia".
:Tał w ramach ogólnych ujęty w utwo- W poniedziałek 29 o m. — wycieczka 
j-z OTir-ni w dużej mierze przez nas pojęciu, ,,Odrodzenirf"'ś*‘do Trok. Godz 6 m. 30 
(.Rzeczypospolitej Akademickiej'. msza św., godz 7 m. 15 — agapa, godz.

Częste posługiwanie się tym terminem 8 m 5 —• odjazd do Landwarowa. Jedzie 
Iwytarło jego świętość, stworzyło z mego nr- wszyscy, zabierajac ze sobą sympatv- 
Ijedr me mało znaczący frazes kó,v, wikt na cały dzień i najprzedniejszy

My jednak nadal propagujemy ..Rzplitę humor. A ,
jAk.‘ ?ako formę społecznego życia miodzie- Zarząd - prosi wszystkich członków „Cd 
ży akademickiej, zupełnie niezależną od ja- rodzenia' o złożenie przed wyjazdem sci-.ych 

Ikichkolwiek pozanmwersyteckich czynników, adresów wakacyjnych.
Jformę. mającą za jedyny swój cel, jaknaj- .Kol. kol Którzy już .opuścili V uno, 

pełniejszy rozwój ideowe tak poszczegól- winni nadpsłac adresy swoje pocztą, 
u -ch studentów, jak organizacyj i wresz- Zarząd wzj -a najgorąeej wszystkich 
cic wspólnoty akademickiej. Aie nietylko cztonkow o wzięcie jak najliczniejszego .u- 

^ito jest istotą ,J?zp, Ak.“. Istotą jej jeszczćjidziału w Tygodniu Społecznym, traktując 
są metody- tej pracy, metody, oparte na obecność^ na nim prawie jako obowiązek 

fwzap-mnen! zaufaniu, na wzaiemnem uzu- organizacyjny.
pehiianiu się, na idei solidaryzmu. Przewodniczącym Komisji Wakacyjnej

W  ten sposób. ustosi.nKOwując się do zostat kt°> , 
życia akademickiego, staraliśmy się je 

ażłiwie wszechstronnie (zależało to w 
Juże' mierze od miejsca, jakiem dyspono- Czwartki in.).. Może uda się rozszerzyć 
yalismy) odźwierciadlić na naszych ła- dotychczasowe ramy i zamieszczać artyku- 

fmach. ły naukowe i literackie. Może uda Się po-

Na drodze leśnej tablica z urzędową 
pieczęcią „nie palie ognisk, niebezpieczeń­
stwo pożaru..,", a więc niema leśnych go­
dów Kupały, „wodnice" nie niszczą kół mły­
na, bo młyn przymusowo ubezpieczony, 
a staremu Marcinowi coprawda dziad ja­
kiś nad jeziorem się ukazał. . i dostał kijem 
po grzbiecie, bo się okazaro, że ryby w je 

Sweę-o czasu  pisali.sinv ob szern ie o ntordersT w ie na tle politycznjem  d o- ziorze wykradał.... a dziewice.... 
k-onanem m  osob i?  n iejak iego  M argolisa , pełnom ocnika listy  kom u m stycz- A wiank1,,,. 
nej p od czas w yb orów  O becnie dow iadujem y s ię ^ ż e  z rozporządzenia  w ładz  
b ezp ieczeń stw a  arbs?.tow?ny zosta ł w  zw iązku  z tą spraw ą znany policji dzia 
łacz k om unistyczny Ejnliotn.

A nszt w związku z morder- 
stwempolityczne m

Starzec ukamienowany przez zemstą

Nie! z tem to już jest zupełnie źle!
Zleci się zapewne ludzi chmara, do Ber 

nardynki, nad Wilję.... ale z wiankami to W Kupałową noc zarcwlta ziele papro
będzie źle, bardzo źle. ai, co skarbu strzeże. — Nikt go nie widzia!

Nie popłyną wianuszki.... bo kwiaty ta- — bo nikt skarby nie odnalazł,
kie drogie. W bajce tylko mata, biedna, w lesto

Oneodrrj w godzinach w toczonwych został ukamienowany 60-letni Antoni Bulyga, dziewczęta zgóry wiedzą z całą do- zbłąkana sierotka SKU.b taki  odnalazła i ze 
mieszkaniec, w. Chorouer-cie. Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że prawdopodob kładnością, kto schwycą wianuszek A dob- skarbem biegnąc ku ludziom w rojstach ■ -
nym sprawcą ohydnego mordu iest wielokrotnie karany złodziej Paweł Jurczyk, któ-jl rzeby było wszystko, gdyby, gdyby, nie to, tonęia.
miał r opuścić się tak potwornej zemsty za składanie uskarżających Zc^nan W sądzie ze jeszcze ślubu brać nie można bc on Głupiutkie małe dziewczę z bajki, za-
‘,rZeZ D ? is 5 ? fe & w o  w Zt o C  HÓre da‘V P° d8łaWę &ad0Wi d°  Wy,'°kU Skaz“iące^  dopieri ,ńa .zwato-r kur. ie, a tatuś nie c h ło n ę ło  się szczęściem nabrarc złote, pel

odłożył z pensyjld urzędniczej pieniędzy na ne garście, zamiast do świru poczekae i
szafę.... a bez szafy do sypialnego poko- wozem ubitemi ścieżkami po skarb do ia-
ju to nie można.... su przybyć.

, . , , , - i - i i  , u  , .. A jednak minie szarzyzny 'i nunio cv- Mój Boże — jak inaczejbv sobie poia-Mreszkanmc wsi Leonowka, e n  hermanowickiei J. Ługonionok zameldowa* poh- . * . . . . . .  - , . ,, , „
cji, że slryj jego, 85-letni G. Logom rnok, zamieszkały w sąsiedniej wsi Babierszczyzna, niczneg ° blichtru obecnego stulecia, dziw- i. ził w tym wypadku dom ban., owy ,
wyszedł przed kilku (dniami do lasu i do tego czatsu nie powrócił. n’ie piękną jest ta  najkrótsza w roki, noc. rumowicz" !'

Policj’awszczęłajjoszi kiwani:;. Ieden z posterunkowych lustrując wyznaczoną so- Nie w mieście, które wszystko dtowi, Ale cyt....
bre część lasu zauważył leżący w krz. a .^ z p a d e l ,  a meno ctelej skopaną niedawno1 grzechotem kół po skandalicznych naszych Coś poruszyło wiotki liść paproci za-

^ Była to świeża mogiła zaginionego. Został on zamordowany, a następnie zakopa- brukacb’ ’ duchotą swej atmosfery, nie tu szeleściło po trawie.....

T?ieimnfcze morderstwo

ny pod urzakiem.
W wyniku dalszego dochodzenia aresztowano Emiljana Bonobosa, jako poszla- 

kowanego o zabójstwo starca Tło ncordu nie zostało wyjaśnione.
Wieczór Janowej wigilji w purpurze

To krasnol... aino jaszczurka..
F. Dangel.

Miełiśmv ogromne braki, robiliśmy dużo zyskać do wr.półpracy szereg organizacyj 
•ędów, ale jednak mimo wszystko posu- alcad,.- zawiązać stosunki z innemi pozawi- 

Jwaltomy się wytrwa.to naprzód. Ten fakt leńskiemi pismami akadenrekiemi..... 
jzw.ała nam jaśniej patrzeć w przyszłość. Miljony projektów, wprawdzie możli ■ 
ożc, moż> — kto wie — rozpoczniemy wych do zrealizowania, ale narazie tylko 

owy rok pracy w doskonalszej szacie, mo projektów. Pewną inowacją w prasie a

Teść  z a b i ł a  z i ą c i a
K I

MYŚLĄC, ŻE JEST TO BANDYTA.
W miasteczku Ejszyszki wydarzył się pijany i zaczął wyprawiać awantury. Teść

i e  uaa nan się zrealizować zamiar wpro- kaciemickiej bcaą’ wakacyjne numery „Try- przea kilkoma dniami tragiczny wypadek. Glińskiego Kulesza Stani ław. nie poznając 
wadzenia szeregu nowych działów (up. bu n y  których parę zamierzamy wydać. ilianowicie, mieszkaniec Ejszyszek Gliński Glińskiego wśród ciemności nocy, wystrze-

K R O N I K A
(iroriki akad. ogólnopolskiej, kroniki ozia,- 
łalnośc. kulturalnej Rzp . Ak.; (Kwadranse

Za Redakcję „Trybuny" Jan, znany awanturnik, wyjechał dó Wilna z W z rewolweru i zabił swego zięcia. 
Wacław Ł ap iń sk i. większą lewotą pieniędzy. Do domu wrócił

tylko p ilo tów  za w o d o w y ch , kcórzy mu ch ęcen ia , w  których zdajte s ię , że  w szy  w  m aszyn ie, zm ęczen ie i strach. W y - cem  w  kabinie, znajdują coraz w ięcej 
s.za w zn osić  się  na bardzo w ie lk ie  w y  stkie p ostęp y  djabli w zięli, że nic n ie lądujesz m oże w  polu lub na jeziorze za sto so w a n ia  —  n iestety , jeszcze  nie 
-ok ośc i, którzy nie znając stopn ia  um iem , że  figa  b ęd zie ze m nie, a nie P ew n eg o  dnia w rócisz m oże do sieb ie  t- nas.

CZWARTFK! 
DZIŚ 2 5  
Adalbe, ta 

jut o 
Jana P.

W. i. g. 2 ru. 43

uznające, że renta w wysokości 5C oroc. 
służy również wdowom po inwalidach, wy­
chowujących jedno dziecko.

Z. s: g. 7 m. 56

sw ej w ytrzym ałości, p o lec ie lib y  w  g ć  lo tn ik 1 —  i oto nadchodzi w ielk i dzień z ręką na tem blaku, z g ło w ą  ob and a- D w ie  piękne nauki n ow ych  cza ­
rę naprzeciw  om dleniu i śm ierci. „ w y la sz o w a n ia “ . żow an ą , a le  z aum ą w  sjarcu —  jes te ś  só w  ch iiu rgja  i lo tn ictw o  p od a ły  so -

ł o to  badan ia  sk oń czon e — N ad- Jesteś sam a w  aparacie. T w ój lorniczka, o panP ’ b ie ręce, by ratow ać cierDiącą ludz-
chodzś w ielk a  god zin a  treningu. m istrz daje ci o sta tn ie  w sk azów k i; k o- I od  tego  dnia uczujesz n iezm ie- kość! I oto  abowiązKieni przyszłej

Mistrz —  mstruktor w ytłu m aczy  ci tędzy otaczają  cię, w sp ó łczu jący  to - rzony za ch w y t dla dzielnych  p ilo tów  p ielęgniarki 6 ę d ż |e  u m ieścić w y g o d -
naiprzód na ziem i ob ch od zen ie  się  z b ie i w łasnem u losow i. I oni p o lecą  —  u czu jesz go głębiej, niż szerok ie nie annego  w  kabin ie sam olotu , p o-
ap. uatem  za ch w ilę! maSy p u b liczn ości, bo sam a na w ła s -  tem  n aciągn ąć na b iały fartuch skórza

Potem  pierwisze loty: n iew oln o  ci Motor w arczy, proszę jechać! n e j skórze po-znałaś te trudności, z ja - ny kom binezon, b ia ły  zaw ój ukryć 
tknąć sterów  ni m anetek, póki ci twój W ola naprężona do ostatn ich  gra - |cjc h on j kpią sobit a jakich ty m e kaskiem  lotn iczym , w sk o czy ć  na 
protesor n ie da znaku, Om sam  startu- nic- byle tylko nic nie zapom nieć z n a- p otrafiłabyś zw alczyć . m iejsce p ilota, o strożn ie , unikaiąc
je , aop row ad za  m aszyn ę na w ysok ość  uczon ycn  rzeczy! P am iętać o tem , uni- A)e 0 .l)t dIa w ja sn cj roz_ w strzą só w , w zbić się  w  p ow ietrze.
3 0 0  d o  40C m etrów  i w oła: P roszę je -  kac cam iego! k os? ‘, choJ2 sk .zyd la tej iJ e w iesc ie . « I b y c ‘ jaknajszj^bciej lo’t, napraw dę,
ch ac . Jesteś sam a w  p ow ietrzu! T w ój a- Przypom nijm y sob ie  jak to p od - iz e c  m ożna, ze śm iercią  na w y śc ig i.

SPOS1 R7EZENLA ZAKŁADU MfcTE-
OROI.OGJI U. S. B. W WILNIE

Z dnia 24 czerwca 1931 r.
Ciśnienie średnie 761 
Temperatura średnia + 16  
Tem peratura najwyższa + 22  
Temperatura najniższa + 4  
Opad w mm. 0,7 
W iatr zmienny
Tendencja — wzrost potem spadek 
Uwagi pogodnie potem pochmurne

URZĘDOWA 
— Wyjazd Pana Wojewody P. Wojewo

y lte jż e  ch w ili w  tw ych  rakach a - parat słu ch a cię, jak o sw o jo n e  z w ie -  cza s WOjny  za g r a n icą  p ielęgniarki w  w y lą d o w a ć rów nie oelil itnie, „po ko da BeczkoJwtcz'dTiT we^czw-artek*nie beazi
urach p row ad ziły  sam och od y sa - b iecem u" —  i po ch w ili już zn aleźć przyjmować interesantów z ix>v.oau wy-parat. ak spokojny dorad, zaczyna <; rzę, k; żes? mu n ieśm iało  w ykon ać kil m undurach p row ad ziły  sa m o ch o d u

M I E J S K A
— T lunslokacja reteratu dowodów oso­

bistych. Dowiadujemy się, że referat dowo­
dów osobistych Magistratu pn.eniesiony zo 
stanie na ul. Kuńską 1 i mieścić sie bedzie 
przy wydziale ruchu i ewidencji ludności m. 
Wilna.

— Podatek wojskowy, Rada ministrów 
opracowała projekt rozporządzenia o wyso­
kości i sposobie poboru pudatku wojskowe­
go, oraz jego podziału między państwo a 
gminy

Projekt ten przewiduje, że zwolnieni w 
części, ’ub całkowicie od służby wojskowej, 
płacić będą podatek w o jsk ow y na rzecz 
państwa w formie dodatku do [X)datku do 
ch od ow ego  w wysokości 10 lub 20 proc , 
zależnie >d tego, czy są niezdolni całkowi­
cie dc służby wojskowej, czy też tylko do 
służby z bronią. Nie podlegający Dodatkowi 
dochodowemu płacić hędą piodatek wojsko­
wy na rzecz gmin w wysokości 10 lub 15 
zł. rocznie.

w a ć się , p uu rygiw ać, nurtuje n„ d ó ł ,  ka ruchów . U dało sie. Z ach w ycon a , ry n h a r n e “aż do” p ie r w s z y c h ‘limT 'bojo- s ię  v  kabiny rannego, znow u w  b ia - jazdu w sprawach służbowych do War^za- „  *
wspena stę w gorę —  istna d jab elska zyk u jesz w iraż jeden , d iu g i. Już cię w y ch . \ zdarzało się  nieraz, że  po fartuchu za 'voJu ; T o  s i? zw óc.ł ’4.. do szefa sekcji tcchniczmij z
kolClks! nonn^l ra-rlnsirl HaI Pa-nnwnr n u ( \  tTr*7A _____ . . i . I • « lir. ortł-nurtinóAI A c \ v \an mn HOSC . Zćistępo ę p. ] nt*rvćhn n V.u ,r»Jnrł<̂  IrnnfprpnfMi mie-kolejka; ponosi radość! Ha! P a n o w a . nad prze dokonaniu opatrunku i w ygodne m u- w a sp raw n ość! A izień  ju trzejszy m o

e t  n o n  « n I \\7  rlA lo  ki oł- m  O ło  I 1 1 1 b  l ■ , . . Z  ̂ ; .. 1 .r. n tr. n O 4 O i ł f\ £* I n r  iPo pewnym cza s .e  instruktor zn ow  strzenią! W  d ole het m ałe ludziki, m ieszczen iu  rannych przy  dziane w  że jeJ oc* nas z a ż ^ a ć ! W dniu wczorajszym p. Wojewoda kon
prośbą o zwołanie v\spólnej konferencji mię­
dzy przedstawicielami związku i firmy „Ar-
bon"obejm uje stery i m om enialn ie ubłaska w szy stk ie  oa  zą w  g o rę . grube p łócienn e kom binezony, sz ły  A w tedy ktoś sen tym en ta ln y  m óg ł- tynuował składanie wizy. t icjalnych. Kon{,,rt;ncjj maja być omówione wa-

w :ony aparat w yp rostow u je się , skręca ' iz e o a  w racać. B y k  nie w y,acio- m yd sw o je  ob łocon e w  drodze ma- bi w ykrzyk nąć w  za ch w y cie: — kenty inwaliazkie. Najwyższy trybu- ]unki pracy, przeszkolenia i opłaty przyszłych
spokojn ie i grzeczn ie  siad a  na ziem i w a t  fa łszy w ie , toby b yło  'tak upoka- szyn y   .• 7 a is te  o Kobieto >steś auten- r,ał administracyjny wydar orzec, enie w kanrtidat ów, którzy w przyszłości będą za-

Z a  Kilka dn i b e d z ie sz  u m ia ła  u - rz a ją o e !  D alej, p o w o li, a p a r a t  s jw k o j A le nie sz tu k a  to czy ć  s i f  p o  z iem . tycznym ' am u łem . L a ta sz  w  n o w ie r z u  renty dla v 'dów p0 ,nwahaach w0
i^-zym a: su i  lin ję  lo tt —  t. j. nie bę * >“ ^pł^-wa, k> v k a  ziem i, ,czy  się  p o a —  j m n ie jsz a  o d p o w ie d z ia ln o ść : s io -  i ra tu je sz  c ie rp ią c y c h !  »n 0 rządz«ue wykonawcze do ustawy Wczoraj odbyło się w Magistracie” nosiedze
d z ie s  ta rg a ć  s ię , ja k  dzik i koń , w e m eJ - i ]UZ cię o t; z a p  ko ledzy . s j ra  Qz e iw o n e g o  K rzy ża  d n ia  ju tr z e j-  M ie jm y  je d n a k  n a d z ie ję , że  ten  inwalidzkiej ustaliło, że wdowa po inwa- (d a ls z y  ciąg K roniki n a  s tro n ie  4-ej)
w szystk ich  kierunkach. B ęd z iesz  um ia- No i c o . Jakie w ra ż en ia ? Jak- SZego  będ zie m usiała  p od o łać n o w e- ktoś nic b ęd zie m iał ty le  z łego  gustu , lidzie, która zajmuje się wychowaniem p r z y ---------------------------------------------------------
łft w ziąć w r a ź  w ed łu g  w oli na p ra\ye ze  ^ył0 r . mu" zadaniu. Jakież ogrom n e zasługi b v  to w ykrzyknąć na g ło s . A le pom y najmniej dwojga swoich dzieci, otrzymuje u nerwowo chorych i cierpiących psy

iżo o d d a ć  lotniotcuA w  «7 u h tim  tran cir>ć ta Lr noricHii —  w oln o  mu P raw - 50 proc. renty inwalidzkiej, wdowa zas p .
p i  siadająca jedno cIziccko * 30 proc.

łub ew e skrzydło , w reszc ie  pod bacz kiiedys przyjdzie dzień, gd y  sam a m oże od dać lo tn ictw o  w  szybkim  trans śleć  tak, pocichu
nem  okiem  tw ego  m istrza, d ojd ziesz -w yruszysz na sw ą  p ierw szą  daleka porcie rannych z linij na ty ły . M ałe da?  
d o sam od zieln ego  startu i ląd ow ania , podróż. P ozn asz, co  to w alka z kap aparaty, ła tw e  w  prow adzeni i z od po

jesr cz t  n-eco pracy i ch w ile  zn ie- tysam i p ogod y , n iesp od zian y  defeictw iednić urzadzonem  m iejsdeni’ leża -----------

chieznie, łagodnie działająca naturtalna wo 
da gorzka „Franciszka - Józeta" przyczynia 

Najrwyższy trybunał administracyjny u- się do dobi ego trawienia, daje im spokoj- 
chvlił orzeczenie, wydane na zasadzie tego ny. wolny od cie/.kich myśli sen. Żadac w 
rozporządzenia, jako niezgodne z ustawa, aptekach.

J L
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nie z ndzialL.n przewodniczących sekcyj: 
technicznej, finansowej i prawnej dla dosta 
tocznego skonkretyzowania tekstu umowy 
Magistratu z „Arbonem".

Podpisanie umowy nastąpić ma jeszcze 
w b. tygodniu.

— Śpieszcie składać ankiety. W  dniu 
26 b. m. uptywa ostatni termin składania 
przez właścicieli nieruchomości ankiet roze 
słanych w związku z realizacją nowej usta­
wy meldunkowej.

Po tym terminie winni niezastosowa­
nia s;ę do tego rozporządzenia będą kara­
ni grzywną.

— Prośba brukarzy. Nowozorganizowauy 
Związek Brukarzy zwrócił się do Magistratu 
z prośbą o zatrudnienie brukarzy fachow­
ców, którzy są członkami związku. Ponie­
waż u brukarzy niema cechu, przeto kwali­
fikacja robotników będzie się opierała na 
próbnej pracy poszczególnych osób.

Prośba ta  została przez M agistrat przy­
jęto do wiadomości.

WOJSKOWA
— 'W dniu 25 lipca 1931 r. t. j. w dniu 

Święta pułku 13 ułanów wileńskich odbę 
ozie się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
Muzeum Historycznego pułku. Tą drogą 
orosimy wszystkich, którym drogie*ją dzie 
je i historja pułku ułanów Wileńskich, by 
zechcieli przekazać na ręce majora Stetkie 
wicza Oskara — 13 pułk ułanów Wileńskich 
w Nowo-Wilejce — posiadane pamiątki, 
związane z pułkiem, jak to: fotografje, u-
biorv, broń, rozkazy, notatki etc.

AKADEMICKA
— Zamknięcie Ogniska Akaućmickiego. 

Z dn.em 25 b. m Ognisko Akademickie 
przy ul. Wielkiej 24 zostaje zamknięte na 
czas wakacyj t j. do dnia 1-go październi­
ka r b

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Posiedzenie Wileńskiego Oddziała Poł 

Sdego Towarzystwa Psychiatrycznego od­
będzie się w  piątek dn. 26 czerwca r. b. 
c godz. 12-tej w  południe w Klinice Neoro 
log cznej IJbB z następującym porządkiem 
obrad':

1) Dr. N. Baniewćcz i dr. uenzel: de- 
iiłonstiacja chorach.

2) Doc dr. J Hurynowicz: O badaniach 
chrouaksją stopnia porażenia nerwów obwo 
dowych.

3) Dr 1. Bor/sow icz: Wyniki badania 
metodą V Minoi a.

— Z T-wa Eugenk mego (Walki ze zwy 
rodnienśeni rasy). 25 czerwca w lokan Po 
radni Eugemcznej (ul. Żeligowskiego a) dr. 
Kosiński wygłosi odczyt na temat: „Ekolo­
giczne podstawy higjeny indvw.dualnej".

Początek o gi#dz. 5 m. 30 W stęp wol­
ny.

TEa TR I MUZYKA
— Teatr miejski w „Lutni"- Dzisiejszy 

występ chótu Dana. Dziś o godz. 8 m. 30 
w. wvstęp znakomitego chóru reweller- 
sów Dana- w bogatym programie, złożo­
nym z  pieśni hawajskich, hiszpańskich, gó 
razsKich, oraz najnowszych pizebciów z te 
atrow stolicy. Niemałą atrakcją wieczoru 
będzie niewątpliwie Udział Nusi Nobisówny, 
uroczej artystki teatru „Qut prt quo“, zna­
komitego pieśniarza, M Fogg’ a oraz cyt- 
rzysty - wirtuoza W Żywolewskiego.

— Teatr L etni Ostatnie przedstaw jerra 
„Szalonej okazji*. Doskonała krotochwila Z

' Oeyera „Szalona okazja" ukaże się jeszcze 
dzis, oraz jutro, poczem ustąpi miejsca naj 
Niższej premjerze. Pełna humoru treść, 
arcyzabawne sytuacje, świetna reżyseria 
K. W yrwicza oraz koncertowa gra zespołu 
stawiają widowisko to w rzędzie najmil 
szych t t/m  sezonie. Melodyjne piosenki w 
wykonaniu Z. Niwińskiej dodają sztuce 
w 'ek uroku.

— Sobotnia pi em jer a w „Lutni" W nad
cliodzącą sobotę, dnia 27 b. m. rdbędzie 
się w teatrze . Lutnia" premjera jednej z 
najlepszych sztuk doby obecnej. Będzie nią 
pełna humoru krotochwila W Rapackiego 
„Cichy wspólnik". Nowość tę wyreżyseru­
je K. Wirwicz, odtwarzając jednocześnie 
kap'talną rolę Genia Molińskiego. Partne­
rami jego będą: Sawicka, Zelwerowiczów- 
na, oraz Balcerzak. W  akcie trzecim u- 
słyszymy piękną piosenkę w wykonaniu 
S. Sawickiej.

— „Ludzie w hotelu" w teabze Letnim.
W sobotę dnia 27 b m odbędzie się w 
teatrze Letnim premjera głośnej sztuki 
Vicki Baum „I.udzie w hotelu". Sensacyjna 
nowość tę teżyseruje R. Wasilewski, który 
jednocześnie objął jedną z ról głównych. 
W pozostałych rolach ujrzymy cały niemal 
zespól teatrów  miejskich z Eichlerówną, Ni 
wińską, Ciecierskim, Jaśkiewiczem oraz 
Kreczmarem w rolach głównych

Błyskotliwa akcja przedstawia w skró­
tach dramatycznych życie wielkiego hotelu, 
z całą galerją barwnych typów wielkomiej­
skich.

— Koncert popularny w ogrodzie po- 
bemadyriskim. |utro w muszli koncertowej 
odbędzie się kolejny koncert popularny or 
kiestry wojskowej z występami artystów te 
atrów  miejskich.

Wbierj&n Lharkiewtcz
?.mlorzch JnJI Kościelnej na Litw ie  
I B I-łorusl—szkice historj czne zŁ6.— 
Placyd Jankow ski (John of Dycalp)— 

tycie i twórczość . . zł .TO.—
Bez steru ■ busoli (Sylwetka 

i  prof. Michała Bobrowskiego) 2.— 
Ostatnie lata Alumnatu Pa- 
t pieskiego w W ilnie . 0.60

.Zyro w lce— ła sk  krynica . 0.50
(Herwsze trudy I w alki w i­

leńskich ko lejarzy . . 0.89

CG GRAJĄ W  KINACH?
Heljos — Kobieta, która się śmieje,
Hollywood — Owce zakazany.
Stylowy — - Pieśń żywiołów.
Casino — Dynamit
Kino Miejskie — Kapitańska córka

.  WYPADKI I KRADZIEŻE
— K ł ó t n i a  n a  t l e  z a b r o n i e ­

n i a  p r z e p ę d z a n i a  k r ó w  p r z e z  
p o d w ó r z e .  Pomiędzy gospodarzami za­
ścianka Ozierniki II Bazylim Czerniakowskim 
a Józefem Siewickim powstała kłótnia na 
tle zabronienia przepędlaniu krów przez po 
podwórze.

W trakcie kłótni Siewicki schwycił drąg 
i zadał nim szereg biosów Czerniawskiemu. 
Pobit zmarł przed przybyciem lekarza. Za­
bójcę aresztowano

— T r a g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c ­
k a . Na szlaku Grodno - Wilno między Ej- 
szyszkami a jurzdzyką ponlósi nagle kon, 
spłoszony przez przejeżdżający autobus. Pod 
wóz dostała się 6 letnia dziewczynka Eli- 
Ija Narniewiczówna, która niezdązyła na 
czas zejść z szosy i poniosła śmierć.

— Ś m i e r t e l n y  w y n i k  b ó j k i .  
G.iegdaj we wsi Bielowce, gminy bielickiej 
dwai gospodarze tej wsi Franiuk Michał i 
Kucula Stanisław wszczęli z nieustalonych 
ootąd przyczyn bójkę, która zakończyła sic 
tragicz-nie, gdyż ofiaią jej padł Franiuk Mi­
chał, ugodzony śmiertelni': nożem w okolicę 
serca przez Kucułę. Zabójcę aresztowano i 
oddane do dyspozycji władz sądowych

—  Nieostrożny szofer. Chorościak Wik­
tor (Staiowa 12), prowadząc taksówkę nr. 
3S03L, najechał przy zbiegu Mickiewicza : 
Tatarskiej na jaaącego rowerem M arcinkie­
wicza Alfonsa (Holendemia 2). Marcinkie­
wicz doznał ogólnego potłuczenia Gara.

— P o d e , . z a n y  n a p a d .  Do po 
steri.nku P.P. w Leśnej, zgłosił się Karocień 
Michał i zameldował, iĄ na droJze wiodącej 
wzdłuż toru kolejowego z majątku Paulino­
wi! do Leśnej, podczas gdy wiózł towar fur- 
manka dla Icka Drozmoa właściciela sklepi­
ku we wsi Wólce,, gminy dobromyskiej, na­
padło na niego i  bandytów. Jeden z baiidy 
tów, uzbrojony w nóż, pod groźbą zamordo­
wania, wyprowadził Karacietiła w gęstwinę 
lasu. Pozostali zaś bandyci mieli rzekomo 
zrabować towar wraz z koniem i wozem.

Po ucieczce handytów, wystraszony Ka- 
racień przywlókł się do posterunku w Leś­
nej i tutaj poćńiósł ałarm Z okoliczności, ja­
kie towarzyszyły wyżej opisanemu wypad­
kowi wynika, że napad prawdopodobnie był 
symulowany przez jego wspólników. W i doc z 
nie Karac-en cncąc odwrocie od siebie słu­
szne podejrzenie, ziozył zameldowanie o na­
padzie, W czasie dochodzenia ustalono, że 
koń Karaciena znalazł się w lesie Dyten„kim. 
Pozatem policja wpadła na trop wozu.

Do czasu wyświetlenia sprawy, Karacie­
na przytrzymano.

— Drobne kradzieże. Z dziedzińca domu 
Nr. 12 przy ul. Ostrobramskiej na szkodę 
Kowreckiej Weroniki, zam. w m. Krewo 
pow Oszmiańskiege, skradziono anykuły 
spożywcze i serwetę wyrobu domowego, 
łącznej waności 20 zł. Sprawczynię kradzie­
ży Żukowską Józefę (Zawalna 22) zatrzy­
mano. Skradzionych przedmiotów n'ie odna­
leziono.

Ajzenkop Chonon (Zawalna 66) skradł 
kurę u Giidzinowicz Marii (Jeziorna 8) Aj- 
zenkopa zatrzrrr.ano ze skradzioną kurą.

Minskier Izaak (Kijowska 4) zameldował, 
iż nieznani sprawcy skradii z ,ego mieszka­

ln a  garderoby damskiej 'i męskiej na 2 tys. 
zl. Meldujący wyskoczył przez okno po spo- 
slrzeżeniu kradzieży i pogonił za uciekający­
mi sprawcami, którzy skradzioną gardtrobę 
porzucili.

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZY* 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJ1 MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA?
Złóż grosz na„Fundu8z Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na komo 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia W alki o Szkołę Polską

$ADJQ WnLEftS&gg
CZWARTEK. DNIA 25 CZERWCA

11,58. Czas
12.05 — 13.10: Muzvka popularna (pły­

ty)-
17.10- Korrumkat męteorologiczny z War 

szawy.
16 40 — 16.5'. • Program dzienny.
16 45 — 16.50- Komunikat dla żeglugi, z 

Warszawy.
16.50 — 17,10:' „Początek wojny 1914 

roku na ziemiach polskich" — odczyt z 
W arszawy wygłosi dr. M. Sokolnicki.

17,10 — 17,35: Lhwory Griega (płyty)
17.35 — 18.00: „Teatr Wyspiańskiego i 

teatr przyszłości" — odczyt ze Lwowa w y­
głosi oyr. L. Schiller.

.■18,00 - -  18,( G: Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry salonowej pod dyr. 
Ignacego Stołowa.

18,3# — 19,00’ Transmisja drugiej czę­
ści koncertu solistów z Warszawy.

19.00 — 19.20: „Skrzynka pocztowa nr. 
155“ — listj radj.osłuchaczów omówi W.told 
Huiewlicz dyrektor programowy Rndjosta 
rji Wileńskiej.

13,20 — 19,35: Komunikat Akad. Kola
Misyjnego.

19.35 — 19,50. „Wapmki przyjęcia do 
Korpusu Kadetów* — pogadankę wygłosi 
kpt. Lubich.

1 1,50 — 19,55: Program na piątek.
i 9,55 — 20.15: KomuniKaty z W aisza-

wy.
20.15 — 21.30: Muzyka lekka z W arsza­

wy.*
21,30 — 22,15: Audycja literacka „riaj- 

że na Soplicę!" — fragment z „Pana Ta­
deusza" Adama Mickiewicza, /radjofoiuzo- 
vatr przez Wiiofda Hulevwcza. Reżyserja 

Haliny Hohendlingerówny . Transmisja na 
wszystkie stacje.

22.15 — 22,30 Komunikaty z W arsza­
wy

22,30" — 23.00: Koncert z Katowic.
23.00 — 24,00: Muzyka lekka i tanecz 

na z W arszawy

K I N O
m E J S K J F
SALA M*EJSKA 
Ostrobramski 5

OJ dnia 23 do 25 czerwca 1931 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

K A P I T A Ń S K A  C f S S | f f A ' # '
W rolach głównych K s. O boiońska i Sm lrnow . Zdjęś dokonano w Rosji w miejscowościach, w k t ó r y c h  foczy 

się akcja Nad program: 1) .Tygodnik Eclair Nr. 47" w I akcie. 2) .Magik* ko.uedja w 1 akcie.
Kasa czy ,ma od godz. 5 rn. 30. Początek seansów od godz 6-ej ,J. Następny prjgran.: .O ddajcie m.

Dźwiękowy
KINO-TZATR

„ H E L I O S "
ul. WILEŃSKA 38. 

Te!. 926.

U
Prem jerai Film  m ów iony po po POLSKU! Najwspanialszy tryumf b. Miss Rolon.il

zatfi Batyckiej • Koofeta, Która sią śmieje
w pozosi. roi A l. Żabczyński, K . AYw iczów ua, W  B ie g a n i!  ; inni 

Nad program: Dodatki dźwiękowe. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.30.
Ceny zniżone: Na 1-szy seans balkon 50 gr. Parter 80 gr. Na pozostałe seansy Balkon 60 gr. Parter od 1 zLłj -  1

Dźwiękowe kino
„ H O L L Y W O im -

Mickiewicza 22. 
teł. 15-28

D z i ś !  S*ytma i okrzyczana r.JfżftKŁLI przerobiona na wspaniale arcydzieło
f l W f t f  wstrząsająca i wzruszająca trag. nieuświadomionych młodocianych kocnauŁÓw.
U W U L  fe iM A # l[Ł .W 8 's  ¥  W roi. g l  szesnastoletnia Albertlrsi Tam ara, dwudziestoletni Romiti > «nc
oraz SnŁ Elben. Film ten jest najbardziej drastycznym i często spotykanem wydarzeniem XX wieku. Fiłrc ten 
jest odźv/ierciedleniem przeżyć lysięcy aziewcząr Nad program: Komedja rysunkowa i Tygodnik dźwigowy
_________ParamounRu Na 1-szy seans ceny zniżone. Początek seansów- o godz. 4, 6, 8 ; 10.30.________

i M.
' i . 'i >lr

C«/IN
4t tel. 19-41

D Ź i Ś I Frznbńj dźw ląko w yl Porykv3jgty efrangai iy c ła w y l
reżyserj’ znakomitego ffij ajfe JgŁ g  %  W rot. gL J u l j ?  FaJTC,

Cecil de Milles I ®  w  *^% “ S  Conrad Nare?,.
Nad program. Wszecnświarowy dodatek dźwiękowy „Foxa“.

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W dnie świąt, o godz. 2-ej. Ceny zn iia n s .

a m m
H U R T O W A

S  P  r t  «  C  D  A  Ż .

H . U Ł
J A Q f f  L L C ^ S S K żJ  3  TŁ L& 4J. |

Fabryka i skład mebli |
W. Wilenkin i 5-Ka

Spółka z ogi. odp.
W ilno, ul, tatarska 20, dom własny, 

Istnieje od 1843.
Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niUow.ne i angielskie, kreden- 
»y, stoły, szafy, Dinrka, krzesła dębo­
we 1 L p. Dogodne warunki i na raty.

Pigułki przeczyszczające 
ze Sfinksem

w yrobu apteki W. BOROWSKIEGO
w WARSZAWIE, Al. Je-ozolimskie 59, 
stanowią idealny środek przeczyszcza­

jący i regulujący trawienie. 
Sprzedaż w szędzie.

V  0
Albertyńska Fabruka Papier-a i Tektury  

Spółka A kcyjna w albertyn ie
ma zaszczyt zawiadomić p. p. Akcjonnr- 
juszów, że w dniu 4 lipca, 1931 r. o 
godz. 4-tej po południu w pierwszym ter­
minie, a w razie niedojścia zebrania do 
skutku w tym samym dniu o godz 5-ej pp. 
w drugim terminie, odbędzie się w Aloer 
tynie, w biurze Zarządu Spółki, Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Akcjniarju- 
szów Spółki z następującym porzadKien: 
dziennym:

1) W ybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu o stanie ii 

teres-ów Spółki i działalności jej w r. 1930.
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan­

su Spółki za roi: 1930 i udzielenie Zarzą­
dowi ansolutorjum;

4) Podwyższenie kapitału akcyjnego 
Spółki;

5) Ustalenie budżetu i planu działań ua 
r. 1931;

6) Wybór członków Zarządu w myśl 
art. 9 Statutu Spółki;

7) W ybór jednego członka Rady Nade 
żpjgzej w myśl art. 12 Statutu Spółki.

8) Umowa z Zarządem Dóbr Albertyn 
w sprawie turbiny.

O S T A N IE  OGŁOSZENIE przyjm ujem y zgłoszenia tylno dc 27 czerwca b. r.

Za trafne rozwiązanie szarady ortzyma każdy te z  wyjątku, bez żadnego losowania

NAGRODĘ 60 Z Ł
w  g o t ó w c e

W prowadzamy w  życie tow arzyska nową grę pod nazwą

U I C„Polska Komunikacja
dostępną dla wszystKich, milą, ciekawą i zajmującą.

„Polska KomuniKacja" jest pierwszorzędną grą, którą uawić się będą tak osoby do­
rosłe, jak i rozumno młodzież

„Polską Komunikację" zamierzamy wprowadzić, iak najszerzej, „ nadto propagując 
źamilowantie do rozwiązywania szarad, podajemy jednorazowo do rozwiązania po­

niższa szaiadę. pren.jowaną kwotą t>0 złotych.
.Poiską Komunikację* przy równoczesnem nadesłaniu 

s i l i  Z a m a w i a ,  zł. 2.50 w gotówce luo w znaczkach pocztowych, po­
wołując się na niniejsze ogłoszenie,

T C I I  O t n y i t l U l e  towarzyską -folskn Komunikacja*, bez do_bczen!a

bezwzględnie:
porta po renie reklamowej zł. 2.50 oraz sumę zł. 60, w 
gotówce, jeśli nadeśle przy zamówieniu trafne rozwiąza­
nie szarady.

Rozwiązanie uprasza się nadsyłać możliwie w ciągu 8 dn;, od dnia ukazania się 
ogłoszenia. Ostateczny termin przyjmowania zamówień na grę wraz z rowiązaniem 

szarady, został przedłużony do dnia 71 czerw /a n. r. W ciągu tygodnia od rego termi­
nu, otrzyma każdy zamówioną grę „PolsKa KomuniKacjai&jak również w razie trafnego 

rozwiązania szarady — sumę 60 złotych.
Dmkumem z wlaściwem rozwiązań ten1 szarady Jest zdeponowany v rejent* w War­
szawie Kopję "daściwepo rozwiązania załączymy każdemu do przesyłki, dlr włas

nej kontroli.
ZNACZFNJE WYRAZÓW:

1. Reprezentacja.
2 Stan społeczny.
3 ’rzyrząd do oświetlenia.
4, Najważniejszy organ człowieka.
5 Reprezentuje stan handlowy 
ii Pisa i  dzieła.
7. Służy do gry sportowej, —kucami 

drewmanemi latem i zimą.
8 Narząd wzroku.
9 Nasz W ód/ Narodi 

10. Organ słuchu 
i ł .  Zawad wychowawczy.
12. Przybór do szycia.
13. Zawód rzemieślniczy.
14 Zawód artystyczny.
15 Posiada dużo słodyczy
16 Dizewo owocowe.
17. Postać niebiańska.

Z oowyższych sylab należy ułożyć 17 wyraz 5w o znaczeniu wyszczególmonem 
powyźei. ktorycn początKOwe litery, czytane zgóry r.a dó) dadzą nazwę reklamo­

wanej gry towarzyskiej.
Warszawska Wytwórnia Zabawek, Warszawa, błuąa 50.

ŁAMIGŁÓWKA ZGŁOSKOWA: 

a - ak-au b ło ń -b y -ce-ch o -c ie l-c ie l-  

cu-czy-g,iel - ig  - ja-ka-kier-ko-kra- 

krę-ku-lam -ła-łek-m ar-na-nid-tiioł- 

o - o - pa -p iec-p rzed -ser-sta -stw o -  

sza - le i • tor - tor - tw o-u  -u-w a-w i- 

w tec.

l Ą E J A f C l B
we wszystkich aptekach f 
składach aptecznych znaneg 

środca cd odcisków

P r o w .  A .  P A K A

a i i i n i i
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w  'Witnic 
rewiru VI-go, Władysłav/ C i t h u i  aainK 
szkai v w Wilnie przy ul. Gora ToulaMw; ! 
Nr. 19 m. 1, na zasadzie art. Kj.W O.P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 3 lipca 1931 ». oo 
godz. 10-ej rano w Wilnie przy ul Filipa tó  
Nr. 1 m. 15 odbędzie się sprzedaż z ficyta- J ' 
cji publicznej majątku ruchomego, taie- S 
żącego dc dłużnika Stanisława Bobiatyńskie 
go, składającego się z urządzenia snksztcu 
niowego, oszacowanego na sumę ?10r  zło 
tych, na zaspokojenie jłretensji W ^ to ru fi 
Żebrowskiego.

Komornik Sądowy (—) WŁ CJcboń.
556/YI.

GABINET Potrzebny
R A C J O N A L N E J  biegły przcow-uk(ca) 

KOSMET - rachmistrz dc śnstytn- 
LECZNICZEJ cji państwowej. Dpi- 

WI L N O,  MICKIEWI- sażecie od EOO-i3lDzł. i
CZA U  M. 4* miesięcznie Oferty w j

8
kobiecą administracji

konserwo- — -------------
_ je, dosko- 

•dśwleżs, asawa
Urodę
i .s l i ,  e d ś s  e z i , asnwa R o d i t w i t a
]e] skazy i braki . Msssż francuska młod< pc 
twarzy 1 ciała (panie, szokuje kondycji na 
Sztaczne opaianle cery) wyjazd oter':y da re 
W ypaaece wrosow dakcji .Słowa' poć 
iapiez. Najoowsze zdo-,M . F** 
bycze kosmetyki racjo­

nalnej.
Cndziennle od g. 10 -8.

W Z P. 43.

f  zanuj***,, M i e s z k a n i a
poprawia. pok. wszejk,e w y g o -g
oraz usuwa w td y  skóry, fiy p zecz fla  \2 i  14 i j  

Gabinet '(fo. -Ę l£ . Jo  sprzedania kiosu 
Kosmetyki U l f }  wudy sodowej. —
Leczniczej  3.

W..-*——

Pi ANf NA, FORTEPIANY 
i F I S h A R M O N J I

KRAJOWE I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWAF ANTOWANEJ JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ WYNAJĘLI!

SC. D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. niemiecka 3 , m. 6.

DOKTOR

b l w i c w k ; *
choroby weneryczne, 

skórne i atoczopłciowc 
WlĘtKA 21

tel 921, oo 9 -  13—9 
W Z, P

polwlow*!
Z. P . M *  Wy]azd£i ndscąpię

I od 1 go lipca. Dowie 
dziećsię i zobaczyć:Tar­
taki 34-a m. 11 w godz.®  
od 16-ej do 17-ej.L e t n i s k a !

E g g l
DrurkieniKi

poleca się suche
pokoje. Elek-neczne

■K- S z tu c fc t strza- 
Sahl z |

B L E K A R 1 E  ■  DOKTOR C l. m .d ] cynyl L Zeldcwiu A. Cymbler
DOKTOR powrficU Ghorooy weneryczne,

C n e  r i l f i n r i f  -*'01 skórne, wene- w irn t i nirrząda »o- 
1 W I I I U *  ryczne, narządów mo- ciowego. MlcKlewlca& 

choroby went'>czm czowych, cd 9 - do 1, l i ,  róg Tsini skini przj:) 
ikóine i moczopłciow. s  —p wiecz. Mickiewi- aa j r  9—2 i o—8, 
Wielka 19. od 9 do i cza 24 te!. 277 Tel. 15-64.
3—7 —--------------------  i-------------- ------------

A KU SZERKA
Ś M IA Ł C W S K A

•raz Gabinet Kosmety­
czny, nsnwa zmarszcz- 
ki, Yleg., wągry, łapież, 
brodawki, K«rzajki, wy­

padanie włosów.
M ickiew icza tó .

Nauczycielka
gimnazjum poszukuje 
lf kcji lub kondycji. 
Witoldowa 14 godz. 10.

blowauic. Ceny dostęp- Jdal;ia_ Ar :enaj ska 
ne. Zgłoszenia: Willa fiK r
.Promień* ul. Jasna 7 *" _____‘.h
K. Andrejew. —0 Z gubiony list prze 

wozowy Równe-
L e t n i s k a  ^  * |

-  «  «  . - dnia 26-VII 1930 l  n»Ł
i ,  2 ,  3  p O k O j e  przesyłkę 150 workówY 
w obrębie m, Wilna w cukru, nadane prre. 
folw. Puszkarnia. Do-cukrownię . S z p a n ó w  
wiedzieć się: Zygmun- pod adresem fwna* 
towska 4, m. 5 od 5 Cukrownictwa, uedzia* 
do 6 pp. w W ar sza wie—umiewaz

■ ma się.

NASI NAJMŁODSI  
LITERACI

PoświLcam klasie I gimnazjum imienia 
Joachima Lelewela.

(Dokończenie)
„Łopata uderzyła o coś twardego. 

Zaczęliśmy kopać w tern miejscu. By­
ła to sztaba złota! Poszliśmy prędko 
do sklepu z bronią palną i wymienili­
śmy sztabę na 10 karabinów, dziesięć 
rewolwerów, 10 pasów  z kulami rewol 
werowemi, -10 pasów z kulami kara- 
binowemi, 10 szabel, 10 noży, 10 lu­
net, parę binokli, jeden namiot, 10 par 
muów 7.  cholewami, 10 kapeluszy 
słomkowych z białą kokardą, kapelusz 
słomkowy z kolorową kokardą i ko­
ciołek. Chłopcy obrali mnie wodzem—  
pisze entuzjasta. Włożyłem kapelusz 
z kolorową kokardą i binokle.... 
Odcinek 4 kul.

Pani Przygryza wargi i szeptem 
wyraża pomysłowtemu autorowi swoje 
powątpiewania co do możliwości ku­
pienia w  sklepie z „bronią palną" słom 
kowych kapeluszy i kociołka, tle autor 
bagatelizuje tę sprawę, zajęty spraw­
dzaniem reszty. Wydano mu bowiem 
45.000 zł., reszty!!

Zmiażdżona tą obfitiścią dóbr do- 
cezsnych nauczycielka, która sama 

nigdy n:e widziała razem tysiąca zło­
tych. cicho posuwa się dalej. Wijzlu 
uczniów dojechało już cło celu podróży. 
Niektórzy właśnie szukają noclegu.

Okazuje się, żet trudno o to w tych 
obcych krajach.

—  „Musiałem jechać do „jfotelu" 
wzdycha Kondratowicz, a Kłociński z 
kolegą po wylądowaniu w Afryce zna­
leźli po długich poszukiwaniach mie­
szkanie u... wdowy! Kupili zaraz parę 
krzeseł i stół, bo widocznie „w dowa" 
tych rzeczy nie posiadała. Miała zato 
osiemnastoletniego syna, który tia 
ich widok niewiadomo dlaczego jęknął 
i zaksztusił się, ale wdowa uspokoiła 
go zapewnieniem, że to są uczniowie, 
którzy będą tu mieszkali na stancji.

Nie wszystkim z wyładowaniem po­
szło tak gładko. Naprzykład odważny 
Brodowski tak pisze.

„Zarzuciliśmy kotwicę w jakimś 
,,Zakanurku"(tak!) Indyj Wschodnich 
W ysiadamy1 rozległ się głos Jarzyń- 
skiego. Raptem tysiąc strzał utkwiło 
z furko'tem w przednim maszcie. Byli 
to Indjanie".

Biednemu Sławkowi pomieszała się 
w głowie geogratja. ale muno to nie 
stracił odwagi i powitał wrogów karta- 
czami. Bitwa była zażarta. Nieprzyja­
ciel zostawił dwunastu zabitych i pię­
ciu rannych. Ranni tak jęczeli, że że­
glarze zmiękli i wzięli ich na pokład. 
Dwóch przewróciło strasznie oczyma 
i umarło. Doświadczeni podróżni owi­
nęli ich w prześcieradła, obciążyli kulą 
u nogi i rzucili w morze. Popsuło im 

to humory i wkrótce odjechali do 
Wilna.

Inni zaraz na brzegu trafili na za­

sadzki tubylców, co ich narażało na 
Straszne kłopoty i jeszcze straszniejsze 
błędy ortograficzne. Znużony walką i 
trudnościami życia na obczyźnie Tru- 
szowskf kapitulował.

. „(Przywiązali mię do pala i wyli. 
Potem rzucali tomahawkami bardzo 
celnile. I zabili. A wódz ich zjadł mo­
je serce, bo byłem mężny!"

Wszyscy w klasie mówili poteih, 
że to jest „strasznie dobrze" napisa­
ne, ale niewdzięczna panf krzywira się 
że Truszowski nie przestrzegał zasad 
Drawudopodobieństwa

Rozsądniejsi, korzystając ze sposo­
bności, pozabijali niezliczoną ilość 
lwów i tygrysów, a co się najeździli 
na słoniach, to oni tylko sami mogą 
powiedzieć. Nie chciało się im wrracać 
do Wilna i szkoły. Ale los zmuszał..,.

— Zdzieraliśmy właśnie skórę ze 
wspaniałego lwa —  pisze jeden. Aż 
tu leci zdyszany Hindus i macha de­
peszą. Przeczytałem, co tam napi- 
sanoŁ,,Wracaj do domu. Za tydzień 
rozpoczynają się lekcje"... Ach, jak 
było smiftno! Naw'et Hindusi płakali 
Bo kupiłem im zegarki"?'

Chodząc tak między ławkami na­
uczycielka zauważyła, że w wypraco- 
wanrach daje się odczuć zbliżenie pory 
śriadaniowej. Uczniowie stanowczo 
zbyt wiele poświęcali czasu na malo­
wnicze opisywanie swoich posiłków 
w obcych krajach.

— Zjadłem 100 bananów — zwie-' 
rza się Kondratowski i zrobiło mi się

niedobrze. Mój kolega zjadł 50 i nje 
chorował.

Kłociński wyjeżdżając na łowy, za­
opatrzył się w Chleb z kiełbasa i ana­
nasy.

Mały Jarzyński opisuje bardzo 
szczegółowo, coj się tam jadło w ich 
obozie. Sami sobie dostarczali żyw­
ności. Polowali. Kucharzem został
Zćdesiński. jakże się ucieszył, gdy z 
pierwszego polowania przyniesiono mu 
5 tłustych indorów. „Zaraz zdarliśmy 
z nich skórę i upiekliśmy Zalesiński 
jłonapychał ich c^emś smacznem Ale 
nazajutrz, gdy trzeba było jeść śnia­
danie, me mogliśmy znaleźć kucharza. 
3 o  zginą! gdzieś. Okropnie się wszy­
scy zmartwili. W tern zmartwieniu ja 
się opieram o jakiś kamień. Kamień 
się okręca. Widać wejście do jaskini. 
Była ona pełna broni i amunfcji. Przy 
ścianie stały rowery. A zboku siedział 
Zalesiński i gotował doskonały kompot. 
Mogliśmy jeść 'europejskie pótrawy —  
dodaje zadowolony Jarzyński, ale ża­
dnych bliższych wyjaśnień co cło ja ­
skini nie udziela. Zresztą całe towa­
rzystwo musiało wkrótce wracać do 
domu. Niepodobna było dłużej w y­
trzymać. „Indjanie nie dawali spokoj­
nie zjeść obiadu, ani kolacji. Ciągle 
napadali, skarży się nieszczęsny* po­
dróżnik.

Zjedli tort, który Zalesiński zrobił 
w rocznice bitwy pod Grunwaldem. 
Więc pojechaliśmy do domu. Dobrze

zesmy nabrali robaczków dla pana 
•od przyrody*.

Nawet pod biegunem nasi podróżnicy 
musieli mieć gruntownie przyrządzony 
posiłek. Zdarzyło się, że góry lodowe 
rozcisnęły pewien hydroolan, dzięki 
nieostrożności Klimenskiego. Rozbit­
kowie musieli płynąć po takiem zim­
nem morzu i, chwała Bogu, iie po­
trafili wdrapać się' na jakiś dostępniej­
szy lodowiec. Siedzieli tam i szczękali 
zębami, a racy byli głodni, że chcieli 
ciągnąć losy, który z mch ma się po­
święcić i dać się zjeść. Na szczęście 
z odmdtów lodowatego morza wynu­
rzył się jeden z członków tej wyprawy 
Baranowski, trzymając w ręku dużą pa­
czkę Było to śniadanie, zabrane z 
hydroplanu przed katastrofą. Dzielny 
podróżnik owinął je ceratą i mógł po­
krzepić głodomorów Chlebem z szyn­
ką.... Skąd się wziął Baranowski po 
długim pobycie w  morzu i co się da­
lej stało — niewiadomo, bo rozległ się 
dzwonek, a pani powiedziała stanow­
czo:

— No, dość tego pisania I tak 
nactrapaliście po pięć stron, a ja będę 
zmuszona te bazgraniny odczytywać.

Pani była bardzo niesprawiedliwa 
—  sama przecież powiedziała, piszcie 
jak najwięcej. Alfe • widocznie zanad­
to się rozżaliła na dyżurnego, który 
przyniósł butelkę z atramentem i zbyt 
gorhwie napełnił chętnym kolegom ka­
łamarze.

W ypracowania roiły się od klek­

sów. Kilku chlubiło się wąsaire z| 
atramentu. Maliński miał poczernieni? 
pończochę na kolanie, maleńki Ka- 
sisrski roztarł sobie, plamy pod okien 
a pomysłowy Matulak cały czar wycie 
rał brudną obsadkę o swoje własne- 
włosy Najgorzlej się stało, gdv pam 
w pewnej chwili szeptem (żeiby me 
przeszkadzać) poprosiła Dolińskiego 
pióra. Zerwało się kdku usłużnych 
w rezultacie ochlapali pa.n rękaw i 
wręczyli najbrudniejszą obsadkę, wsku 
tek czego pani natychmiast zerwała sie 
z katedry i zaczęła oglądać swoje palne 
i plamy na rękawie, a była tak zrozpa­
czona, że powiedziała:

— Jesteście kocmołuchy’". Nie mogt- 
na was patrzeć! Dziewczynki negdy 
robią takich rzeczy Dlaczego nie bie­
rzecie przykładu z sióstr waszych*'

—  Moja siostra jest je sz c z e  brud 
riejsza —  mruknął Popielski, który 
zdołał właśnie powalać pół lewego*' 
ucha atramentem.

—  Ażeby mi dali nawet dwadzic 
ścia złotych, to i tak nie cnciałbyrn 
być dziewczyną —  zawyrokował nagfr ■ 
Maliński z pierwszej ławki

Właśnie wtedy rozległ się dzwoner 
a pani tak złowrogo spoglądała n t  •* 
swó.' rękaw, że uczniowie zajuecteli 
„jęczenia". Zalesiński zabrał zeszyty 
i można było iść i biegać, bo  to był 
szas dłuższej przerwy śniadaniowej.

Eugenja Kobyteńska - Masieiewsk.
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